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GdaftsK się cofa
ZNAMIENNY GŁOS ORGANU NAR.-S OCJALISTYCZNEGO.

- Gdańsk. — Organ narodowych, socjali­
stów gdańskich „Der Danziger Vorpos­
ten" publikuje następującą wiadomość na 
naczelnem miejscu:

„Zarówno ze strony Gdańska, jak i ze 
strony Warszawy dotychczas nie został 
opublikowany żaden komunikat co do sy 
tnacji w polsko-gdańskim konflikcie. We­
dług informacyj, -które jednak urzędowo 
nie zostały potwierdzone, gorąca dotych­
czas atmosfera uspokoiła się tak dalece, 
że rokowania są przewidziane. Bezwzglę­
dna cisza prasy polskiej-f?) w stosunku do 
całego kompleksu spornych kwestyj gdari 
skich stoi w sprzeczności do nadmiernej 
gorączki w tej sprawie w tygodniu ostat­
nim. Ta zmiana może być tak tłumaczo­
na. że urzędowe czynniki Warszawy po 
zbadaniu związków, chcą uniknąć dalsze 
go zaostrzenia się konfliktu i doszły do 
przekonania, że w ramach wielokrotnie 
przez Gdańsk wskazywanych ofert możli 
wa jest likwidacja obustronnych zarzą­
dzeń.

Ponieważ Gdańsk w swych deklara­
cjach urzędowych oraz w oświadczeniach 
prezydenta senatu wielokrotnie podkre­
ślał gotowość Wolnego Miasta do roko­
wań celem wyrównania istniejących prze i 
ciwieristw, istnieje uzasadniona nadzieja, 
że w najkrótszym terminie rokowania te 
będą mogły być rozpoczęte. W jakiej mie 
rze zmiana nastrojów prasy polskiej spo­
wodowana została przez Wpływowe czyn 
riiki urzędowe, nie da się w Gdańsku na­
razić tego osądzić. Jest w każdym razie 
możliwe, że ujawniają śię w tem wpływy 
polskiego ambasadora w Berlinie p. Lip­
skiego. Prasa polska sama doniosła o po­
średniczących krokach, które ambasador 
Lipski w tej sprawie w Berlinie podejmo­
wał.

Leży w ramach zainicjowanej przez se 
nat narodowo-socjalistyczny polityki poi 
sko-gdańskiego porozumienia, że przede

wszystkiem muszą być podjęte wszelkie 
próby zlikwidowania kwestyj spornych ! 
w drodze rokowań bezpośrednich, tak, źe i 
na podstawie tych dotychczas istnieją-' 
cych zwyczajów zwrócenie się do Ligi Na 
rodów możliwe byłoby dopiero po rozbi­
ciu się próby porozumienia bezpośrednie 

%>. Wobec tego jest uzasadniona nadzie-; 
ja, że przewidziane rokowania polsko- i 
gdańskie po usunięciu napiętych nastro- j 
jów, rozwiną się na płaszczyźnie umożli­
wiającej wyjaśnienie przeciwieństw.

„Der Danziger Vorposten'" przy końcu 
swego artykułu zaznacza,, źe nie przesą­
dza oficjalnego ustosunkowania się do tej 
sprawy i że jego informacje pochodzą ze 
źródeł prywatnych.

Z powyższego oświadczenia czołowego 
organu partji narodowo-socjalistycznej w 
Gdańsku wynika, że Gdańsk dla osiągnię
cia porozumienia z Polską gotów jest cof |z x,„ Ujazdu Lcsjonisłów w Krakowie. Sztandary legionowe pochylają się nad trumną Wodza, 
nąć wszystkie swoje zarządzenia wydanej ■ 
po dewaluacji guldena, a sprzeczne z oho j | 
wiąz ująć emi polsko-igdariskiemi umowa- j 
mi, a więc również przemusową gospodar j
Icę dewizową. Tem samem zostałby stwo j " WŁOSKO-AB1SYSSKIEJ NIE USTAJĄ.

Przygotowania do wojny
rąa 7S& SftimSs äs

'kampanję wojenną w Abisynji potężnym 
atakiem powietrznym.

W tym celu skoncentrowana zostanie

acji guldena.
OJCOWSKA KARA SĄDU GDAŃSKIE­

GO ZA ZERWANIE CHORĄGWI 
POLSKIEJ.

Gdańsk. — Przed sądem gdańskim od­
była się rozprawa przeciwko kilku człon 
kom partji narodowo-socjalistycznej Frań 
zowi Toews i drugiemu przywódcy sztur- 
mówki Froese, którzy w okresie wybor­
czym do ostatniego Volkstagu w dniu 7 
kwietnia b. r. przeszkodzili wywieszeniu 
i zniszczyli polską chorągiew. Pierwszy 
z osk. ściągnął chorągiew z domu Polaka 
Klepy, a Froese zabrał chorągiew z rąk 
Toewsa i spalił ją w piecu.. Sąd uwolnił 
Toewsa od winy i kary, natomiast Froe- 
sego skazał na 20 guldenów grzywny.

Watykan zapowiada walkę
O CHRZEŚCIJAŃSTWO W NIEMCZECH,

Wiedeń. — Organ katolików „Reiehs- 
post“ stwierdza na podstawie rozmowy 
swego korespondenta rzymskiego z pew­
nym wysokim dostojnikiem Watykanu 
z najbliższego otoczenia papieża na te­
mat prześladowania katolicyzmu w Rze­
szy Niemieckiej, że nota dyplomatyczna, 
którą nuncjusz apostolski w Berlinie 
wręczył w ostatnich dniach rządowi nie­
mieckiemu omawia nowe naruszenia kon 
kordatu ze strony rządu niemieckiego, 
domagając się natychmiastowego zasta­
nowienia tej akcji. Nota nie zawierała 
jednakowoż żadnych innych oświadczeń 
w kwestji stosunku Watykanu do Nie­
miec wbrew twierdzeniom pism zagra­
nicznych. , ,

Dostojnik watykański zwrócił równo­
cześnie uwagę, że konkordat sam nie zdo 
la zlikwidować obecnego stanu rzeczy. 
Misja ratowania katolików w Niemczech 
przed bezbożnictwem prowadzona będzie 
przez Kościół katolicki w Niemczech 
także i poza ramami konkordatu, przy- 
czem papież sam oraz wszyscy dostojni­
cy kościelni w Niemczech spełniać będą 
to zadanie. Walka o chrześcijaństwo w, 
Niemczech prowadzona będzie nie po-; 
między władzami i dyplomatami, ale 
przez szare masy ludu katolickiego. j 

Uchwały, jakie poweźmie w najbliż­
szych dniach konferencja biskupów nie­
mieckich w Fuldzie nie będą posiadały 
z pewnością posmaku sensacji. Ale wła­
śnie dlatego, że obrady te spotkały się 
już dzisiaj z zasadniczą aprobatą papie­
ża oraz z uwagi na potęgę Kościoła ocze­
kują wszyscy bezbożnicy w Niemczech 
wyniku konferencji biskupów, którego 
nie będą w stanie zwalczać, czy też pa-1 
raliżować.

Polityczno-dyplomatyczna walka o do­
trzymanie wszystkich warunków kon­
kordatu toczy się jednak w dalszym cią­
gu. Mimo feryj w Watykanie i pobytu 
papieża w Casteł Gandolfo rejestruje 
Watykan w dalszym ciągu coraz to no­
we wypadki naruszenia konkordatu ze 
strony rządu niemieckiego, wyrażając 
przekonania, że prześladowania katoli­
ków w Niemczech z pewnością nie do­
prowadzą nigdy do zwycięstwa bezboż­
nictwa nad chrześcijaństwem.

we wschodniej Afryce olbrzymia eskadra 
bojowa, złożona z 400 samolotów.

Jak słychać, istnieje plan użycia w pier 
wszym ataku powietrznym tylko bomb z 
gazem łzawiącym, a dopiero później, w 
miarę potrzeby, mają być rzucane bomby 
z gazami trującemu

We Włoszech buduje 'się obecnie w 
tym celu specjalne aparaty, które mogą 
rozwinąć szybkość do 500 km. na godz. 
i przetransportować znaczną ilość bomb.

Na Sycylji odbywają się już obecnie 
ćwiczenia pierwszych 50 aparatów nowe­
go typu, przeznaczonych dla Abisynji. 

WŁOCHY ZMOBILIZOWAŁY JUZ 
13 DYWIZYJ.

Rzym, — Virginio Gayda, komentując 
na łamach ..Giornale ddtalia" ostatnie wło 
skie zarządzenia mobilizacyjne, powołu­
jące pod broń dwie dywizje regularne o- 
raz 1 dywizję czarnych koszul, zwraca u- 
wagę, że na zaspokojenie potrzeb włos­
kich nie mogą mieć żadnego wpływu 
względy natury międzynarodowej,

„Genewa — pisze Virginio Gayda — 
nie może wymazać z dziejów ludzkości 
ustępów, mówiących o powstawaniu mo­
carstw kolonjalnych i usunąć precedensy, 
jakie powstały stąd dla Italji.

Włochy zmobilizowały już 7 dywzyj 
wojska rezularnego oraz 6 dywizyj czar­
nych koszul. Różni zagraniczni agitato­
rzy winni zapamiętać sobie, że nowa dy-

Z XIII Zjazdu Legionistów w Krakowie. Gen. Rydz-Śmigly przemawia do Legionistów.

wizja czarnych koszul (6-ta), składać się 
będzie przedewszystkiem z b. ochotników 
oraz b. rannych, lecz zdolnych do nosze 
nia broni, którzy brali udział w wojnie 
światowej. Fakt ten winien pouczyć pew 
ne sfery zagraniczne, jak trwałe i silne są 
węzły łączące naród włoski z rządem fa­
szystowskim.

JAKĄ TAKTYKĘ ZASTOSUJĄ 
ABISYŃCZYCY?

Rzym. —- Prasa donosi z Asmary o 
wzmóż osy ch przygotowaniach wojennych 
w Abisyni, we wszystkich punktach kra 
ju odbywają się ćwiczenia wojskowe, w 
których biorą udział zarówno wojskowi, 
jak i obywatele cywilni.

Równocześnie .zarządzono-nową dyslo 
kaoję wojsk. Na południe od stolicy zgro 
mad z on o wojowników Conta. W Genale 
doya skoncentrowano oddziały, których 
zadaniem jest bronić Bale-Boran przed a- 
t a kami sił włoskich.

Ponadto zgromadzono wojsko na linjt 
granicznej w Erytrei, oraz w Harrarze, 
Wolto, Tigrai, Goggiam, w kraju Makalle, 
jak również w prowincji Ogaden, zwłasz­
cza w kierunku Ual-Ual.

Z koncentracji wojsk abisyńskich o dno 
si się — zdaniem prasy włoskiej — wraże 
nie, iż Abisyńozycy obawiają się przede­
wszystkiem ataku włoskiego od strony 
Erytrei.

W odległych klasztorach Gon daru mni 
si zabarykadowali się i w razie ataku wło 
skiego, zamierzają ogłosić wojnę świętą, 
celem obrony starożytnych relikwij.

Taktyka jaką zastosować ma negus, po 
legać będzie nie na stawianiu czynnego 
oporu, lecz na utrudnianiu wszelkiemi 
środkami marszu wojsk włoskich pod Ad 
dis-Abeba.

ABISYNJA NIE MOŻE UDZIELIĆ 
WŁOCHOM PRZYWILEJÓW.

Paryż. — Dzienniki francuskie zamiesz 
czają rozmowę z cesarzem Abisynji. w 
której tenże m. in. zaznacza, iż Abisynia 
nawet gdyby chciała, nie może udzielić 
Włochom przywilejów politycznych wzglę 
dnie gospodarczych, gdyż sprzeciwiałoby 
się to układowi abisyńsko-francuskiemu.- 
Układ ten przewiduje system równości.

Dalej oświadczył cesarz, że Abisynia 
zawsze chętnie przyjmie cudzoziemców, 
którzy poważnie i uczciwie zamierzają 
pracować, przedewszystkiem zaś takich, 
którzy zechcą przyczynić się do rozwoju 
przemysłu i rolnictwa w Abisynji. Budo­
wę nowych linij kolejowych uważa jed­
nak cesarz za niepożądaną, gdyż lepsze 
usługi w dziedzinie komunikacji od^31'» 
autostrady.

ZAŁOŻENIE „CZERWONEGO 
KRZYŻA“.

Wiedeń. — Cesarz Abisynji dokonał,
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według doniesienia t Addis-Abeba, w 
sposób uroczysty założenia «abisynskiego 

"" Czerwonego Krzyża. Ceremónja ta odby­
ła się w specjalnym pawilonie, wyłożo­
nym czerwonym aksamitem. Cesarz ubra­
ny w czarny płaszcz zjawił się w towa­
rzystwie najwyższych dostojników i wy­
głosił krótkie przemówienie, w którem 
podkreślił konieczność przystąpienia A- 
bisynji w obecnej chwili do konwencji 
Czerwonego Krzyża.

Kierownikami tej organizacji będą wy 
łącznie mężczyźni.

Naczelnym dowódcą armji abisyriskiej 
będzie sam cesarz. Wszystkim żołnie­
rzom towarzyszyć mają na wojnę ich żo­
ny, celem gotowania im pożywienia i pie­
lęgnowania rannych.

TELEGRAMY
ZWOŁANIE PREZYDJUM KONFEREN­

CJI ROZBROJENIOWEJ 
WE WRZEŚNIU.

Genewa. — Przewodniczący konferen- 
cij rozbrojeniowej Henderson zawiadomił 
członków prezydjum, że ze względu na 
wypadki, jakie zaszły po ostatniem posie 
'dzeniu, postanowił zwołać prezydjum w 
pierwszym tygodniu zgromadzenia Ligi 
Narodów celem zbadania położenia ogól­
nego i powzięcia decyzji w sprawie przy­
szłych zadań konferencji. Z sekretariatu 
generalnego Ligi Narodów słychać, że 
przewidziany jest dzień 13 września. W 
programie sekretarjatu generalnego było 
już od paru miesięcy przewidywane zwo­
łanie nowej sesji prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej na wrzesień. Nie wiadomo 
jeszcze teraz, z jakiego powodu zwołuje 
Henderson posiedzenie w chwili obecnej 
i do jakich celów zmierza.

Niezwykłe pogłoski
na temat uroczystości w Warnie.

Sofja. —- Bułgarska agencja telegra­
ficzna komunikuje: Informacje z pew­
nych źródeł, szerzone zagracą, usiłują na­
dać uroczystością ku czci króla Włady­
sława Warneńczyka znaczenie symbolicz­
ne unji narodów: polskiego, węgierskiego 
i bułgarskiego.

źródła te usiłują wmówić, że Polska 
chce odwrócić Bułgarję od unji słowiań­
skiej.

Osoby kompetentne upoważniły bułgar­
ską agencję telegraficzną do stanowczego, 
stwierdzenia, że informacje te mają. cha­
rakter wyraźnie tendencyjny. Uroczysto­
ści w Warnie nie mają zupełnie znaczenia 
politycznego, lecz tylko historyczne. Bul­
garia gości u siebie przedstawicieli Pol­
ski i Węgier, którzy przybyli, aby uczcić 
pamięć rycerzy poległych pod Warną w r. 
1444. Zaznaczyć należy, że również przed­
stawiciele Rumunów, Czechów, Serbów, 
Słowaków, a nawet Turków, zostali zapro­
szeni do udziału w uroczystościach w War 
nie.

Należy zaznaojzyć, "że Czechosłowacja 
i Jugosławja, które zamierzały wysłać de­
legacje do Warny wstrzymały się w osta­
tniej chwili.

Bolszewickie metody
walki z Kościołem w Niemczech.

Wiedeń. — Minister Goebbels zorga­
nizował — wedle nadeszlych tutaj wia­
domości — nowy sposób prowadzenia 
kampanji przeciwko żydom, katolikom i 
korporacjom studenckim.

W drukarni pisma „Voelkischer Beo­
bachter“ sporządzono tysiące ulotek z ka 
rykaturą, przedstawiającą księdza kato­
lickiego, żyda i członka korporacji „Sa- 
xoborussia“, płonących na stosie (!). 
Ulotki te rozpowszechniają członkowie 
formacji S. A. w mundurach, przejeż­
dżający ulicami na samochodach cięża­
rowych i śpiewający pieśni demonstra­
cyjne.
■ Wszystkie niemieckie pisma narodo­
wo - socjalistyczne zorganizowały poza 
tern gwałtowną kampanję prasową prze 
ciwko katolikom, żydom, monarchistom 
i prasie zagranicznej.

Bawarskie ministerstwo spraw wew­
nętrznych wydało okólnik, zakazujący 
noszenia mundurów i odznak wszystkim 
katolickim i ewangelickim organizacjom 
młodzieży. Również i uprawianie sportu 
zostało organizacjom tym zakazane.

Gen. Ludendorff wzywa w ulotkach 
rozpowszechnianych po mieście do wy­
stępowania z Kościoła katolickiego oraz 
do bojkotu wszystkich szkół wyznanio­
wych. Ulotki te rozpoczynają się od słów 
, Judea i Rzym są naszymi wrogami“. 
AKCJA SZPIEGOWSKA W LONDYNIE

Wiedeń. — Jak donoszą z Londynu 
do prasy tutejszej, niemiecka tajna po­

licja państwowa zorganizowała regular­
ną akcję szpiegowską w Londynie, ce­
lem przeprowadzenia kontroli nad emi­
grantami niemieckimi. Agenci Gestapo 
zaopatrzeni są w fałszywe legitymacje 
Scotland Yardu i zjawiają się w miesz­
kaniach emigrantów, poddając ich do­
kładnemu przesłuchiwaniu.

U większej części emigrantów niemiee 
kich dokonane zostały w ostatnich cza - 
sach włamania. Dwom asystentom prof. 
Einsteina, którzy ostatnio opracowywali 
dzieło na temat przygotowań niemiee ~- 
kieh do wojny chemicznej, skradziono 
z ich mieszkań cały materjał naukowy. 
Agenci Gestapo pracują w Londynie bez 
utrzymywania jakiegokolwiek kontaktu 
z niemieckiemi placówkami dyplomatycz­
nemu i dysponują wielkiemi sumami pie- 
niężnemi.
BRUENING JEDZIE Z ODCZYTAMI 

DO AMERYKI.
Londyn. — Agencja Havasa donosi: 

Były kanclerz Brüning, który od czasu 
ustąpienia mieszkał przeważnie w Ho - 
landji i Wielkiej Brytanji, w sierpniu 
ma rzekomo udać się do Stanów Zjed - 
noczonych, gdzie wygłosi kilka odczytów.

Oiciec św.
do katolików niemieckich.

Ca&Łel Gandolfo. — Bawiący tu na wy­
wczasach letnich papież Pius XI przyjął 
na specjalnej audjencji 50 członków kato­
lickiej organizacji młodzieży z Treviru, 
do których Ojciec św, skierował znamien 
ne słowa o obecnej sytuacji w Niemczech.

„Smutnem jest—mówił papież— że pe­
wne osobistości podjęły walkę przeciw 
Bogu i Chrystusowi, propagując równo­
cześnie nowoczesne pogaństwo. Lecz hi­
storia tej walki zawiera dla nas nietylko 
fakty smutne, ale i pocieszające. Pocie­
szającą bowiem jest myśl, że w Niem­
czech mil jony ludzi trwają niewzruszenie 
przy wiarze katolickiej. Koniecznem dla 
nas i dla nich jest, aby nie upadli na du­
chu, lecz z silną stanowczością wytrwali 
w obronie swej wiary, albowiem czasy o- 
becne są ciężkie, a być może, że przyjdą 
jeszcze gorsze“.

Wkoricu Ojciec św, udzielił błogosła­
wieństwa apostolskiego dla wszystkich 
katolików., niemieckich i ięh duszpaste­
rzy, którzy tak dzielnie prowadzą narzu­
coną im walkę.

O co oskarżają Czes[
obywatelkę polską?

Mor. Ostrawa. — Akt oskarżenia, do­
ręczony p. Rzymanowej przez sąd okręgo 
wy w Morawskiej Ostrawie, brzmi jak na 
stępuje:

Dnia 1 sierpnia 1935 r. przyszła oskar­
żona, Zofja Rzym an owa, jako turystka do 
schroniska na, Hadaszczeku koło Dolnej 
Łomny i tam wpisała się w książce pa- 
imątkow-ej.-kr-eśłąc następujące zdanie: 
„Nie słychać nic polskiego, co się stało z 
Polakami? Olza płynie w dolinie, jak 
przed laty i tylko ludzie zmienili się na 
Pepików''.

Powyższemi słowami, nazywając Cze­
chów epikami" — głosi akt oskarżenia 
— obraziła ona naród czeski w sposób 
tak .bezwzględny i podżegający, że mo­
gło to zagrażać spokojowi publicznemu. 
Wspomniana notatka wywołała wielkie 
rozgoryczenie wśród turystów czeskich, 
którzy po p. Rzymanowej wpisywali się 
do książki pamiątkowej i mogła również 
wywołać wrogie uczucie przeciwko Cze­
chom u obywateli czeskich narodowości 
polskiej.

Oskarżona — mów: dalej akt oskarże­
nia — zasłania się tern, że pod słowem 
„Pepfcy“ nie miała na myśli całego naro­
du czeskiego, lecz użyła go jedynie jako 
imienia chrzestnego, rozpowszechnionego 
wśród Czechów. Z brzmienia jednak słów 
napisanych w książce pamiątkowej, że 
Polacy stali się „Pepikami” wynika, że 
pod słowem tern należy rozumieć nie „Jó­
zefów', lecz Czechów. Z faktu, że oskar­
żona urodzona jest w Czechosłowacji o- 
raz z okoliczności, źe mąż oskarżonej czę 
sto wymyślał Czechom od „Pepików ", co 
stwierdzają jej zeznania, nie ulega kwe- 
stji, że oskarżona dobrze rozumiała hanie 
bne znaczenie tego przezwiska i że użyła 
go zupełnie świadomie.
ZNACZKI KU CZCI WŁADYSŁAWA III

Sofia. — Bułgarskie ministerstwo po­
czty zdecydowała ofiarować dla muzeum 
pocztowego w Warszawie zbiór pamiąt­
kowych znaczków, wypuszczonych z oka­
zji wielkich uroczystości w Warnie ku 
czci króla Władysława Warneńczyka.

Znaczki te przedstawiają mauzoleum 
królewskie, oraz epizody historyczne z 
okresu walki z najazdem tureckim.

PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH

JASTRZĘBIE ZDRÓJ
Żądajcie bezpłatnych prospektów.

poleca tanie kuracje ryczałtowe,
— Wszelkich informacji udziela Zarząd Kąpielowy»

Groźne walki uliczne w Brest
STRAJK MARYNARZY W HAWRZE.

Paryż. — Krwawe rozruchy w jed­
nym z największych francuskich portów 
wojennych, Breście, wywołały w całym 
kraju silne zaniepokojenie. Prasa fran­
cuska wszystkich odcieni przynosi alar­
mujące informacje, przyczem naturalnie 
dzienniki komunistyczne zrzucają odpo­
wiedzialność za rozruchy na rząd i jego 
ostatnie zarządzenie oszczędnościowe, pi­
sma prawicowe natomiast piętnują ak­
cję czerwonego „jednolitego frontu“.

Niespokojne wiadomości nadchodzą z 
różnych części kraju. W istocie poważ­
ne zajścia zdarzyły się w Salon, w Pa­
ryżu, a -następnie w Tulonie i Breście, 
gdzie wyniki wrzenia przedstawiały się 
już tragicznie.

W ciągu całego wtorkowego dnia — 
pisze „Matin“ — panowała w Breście 
atmosfera wojny domowej. Dziennik ten, 
który nigdy nie ukrywał swej niechęci 
przeciw współpracy Moskwy z Paryżem, 
zapytuje, czy długo jeszcze pozwoli się 
patentowanym moskiewskim agitatorom 
wyprawiać harce we Francji. Tragicz­
ny dzień w Breście został szczegółowo 
zorganizowany przez jednego z deputo­
wanych — oświadcza dalej „Matin“. — 
Byłby nareszcie czas, aby położyć kres 
agitacji przeciw dekretom oszczędnoś­
ciowym w dotychczasowej formie. Trze­
ba, aby rząd bez zwłoki wystąpił z ener­
giczną inicjatywą.

Również „Echo de Paris“ wzywa rząd 
do natychmiastowej -1''L *

wyjścia również w portach wojennych.
Brest przeżył we wtorek dzień praw­

dziwej rewolty. Rozruchy, które komu­
niści usiłowali początkowo zamaskować 
protestem przeciw dekretom oszczędnoś­
ciowym rządu, bardzo prędko ukazały 
swój właściwy charakter rewolucyjny.

Paryż. — Po niespełna 12-tu godzi­
nach względnego spokoju nowe rozruchy 
wybuchły w środę po południu w fran­
cuskim porcie wojennym Brest, który 
był do późnej nocy widownią morder­
czych walk ulicznych. Robotnicy arse­
nału, którzy rano podjęli pracę, porzu­
cili o godz. 15-ej warsztaty i doki i ru­
szyli pochodami w kierunku Placu Wol­
ności.

Niebawem duże siły policji i wojsk ko­
lonialnych zastąpiły im drogę. Wywią­
zały się starcia i szarże, w ciągu któ - 
rych z obu stron padło wielu rannych.

Śpiewając „Międzynarodówkę“ i wzno 
sząc okrzyki „Sowiety wszędzie“, demon 
strand przegrupowali się w okolicy 
dworca, 'gdzie zostali ponownie rozpro­
szeni szarżami policji i gwardji konnej.

Wieczorem w mieście panowało groź­
ne podniecenie. Władze zarządziły 
wstrzymanie ruchu tramwajowego oraz 
zamknięcie wszystkich teatrów, kin i 
kawiarń.

Krytyczna sytuacja panowała w śro­
dę wieczór również w porcie Hawru, 
gdzie załogi pięciu statków transatlan- 

natychmiastowej skutecznej inter- _ tyckich „Normandie“, „Lafayette“, „Ku- 
wencji. Fakt, że rozruchy wybuchły w’ba“, „Camplain“ i „Columbia“ odmówi- 
dwu największych portach wojennychły pełnienia służby. Statek „Champla- 
Tulon i Brest, zwraca szczególną uwa- in“, który miał wczoraj wieczór odpły- 
gę. Można przypuszczać, wobec równo- nać do Nowego Jorku, pozostaje w pów­
czesnej akcji w obu miastach, że dzia-]cie. Zaburzenia w Breście i Ha wrze od­
lano według wspólnego hasła. Może to bywały się, jak wiadomo, pod hasłem 
była próba. Dziennik przypomina, że re-, walki z oszczędności o wem i dekretom i 
wolucja bolszewicka miała swój punkt Laval a.

B. KRÓL GRECKI JERZY CHCE 
POZYSKAĆ VENIZELOSA.

- - Wiedeń.-------Bawiący, obecnie w Lon­
dynie b. król grecki Jerzy rozpoczął — 
wedle sensacyjnych doniesień ze źródeł 
greckich — rokowania z Venizelosenx 
w kwestji restytucji mon arch j i w Grecji. 
Wedle dalszych doniesień powierzył król 
Jerzy regentowi Jugosławii ks. Pawło­
wi misję przekonania Yenizelistów o ko­
nieczności restytucji monarchji i to w 
porozumieniu z rządem Francji, Jugo­
sławii i Runi unji, gdyż tylko w tym wy­
padku powróci król Jerzy na,tron grec­
ki, obiecując wydanie . natychmiastowe 
amnestji dla wszystkich więzionych Ye­
nizelistów oraz ułatwienia Venizelosowi 
otrzymanie stanowiska premjera.

Jak słychać, projekt ten został przed - 
łożony już Lavalowi, Titulescu i Stoja- 
dinoviczowi, którzy zgodzili się pań z 
tern zastrzeżeniem, że Yenizelos prze - - 
forsuje w razie uzyskania stanowiska 
premjera przystąpienie Grecji do Związ­
ku państw bałkańskich, na które dotąd 
nie chciał zgodzić się Yenizelos.

Pakt naddunajski
na horyzoncie politycznym.

Paryż. — Doniosłe wydarzenia dyplo­
matyczne, które przygotowują się mię­
dzy Paryżem, Rzymem a stolicami 
państw Małej Enten ty, czynią znów ak- 
tualnem zwołanie projektowanej od 4-ch 
miesięcy konferencji naddunajskiej.

Według informacyj z dobrego źródła, 
tutejsze koła rządowe przypuszczają, że 
konferencja naddunajska będzie się mo­
gła zebrać z początkiem września w 
Rzymie.

Sprawa habsburska i stosunek Rosji 
sowieckiej do projektowanego paktu, 
przyczyny głównych trudności zwołania 
konferencji mają być załatwione w dro­
dze kompromisu. Problem naddunajski 
będzie już w najbliższych dniach oma­
wiany przy sposobności paryskich obrad 
francusko - angielsko - włoskich, których 
głównym przedmiotem jest problem abi- 
syński.

Ponadto przywiązuje się duże znacze­
nie do rozmów, które min. Laval odbę­
dzie z przybyłym dziś do Paryża nowym 
posłem Jugosławji p. Puriczem. Oczeki­
wana oddawna konferencja państw Mai, 
łej Enten ty rozpocznie się w miejseo'« 
wdścfTłłed w Jugosławji w niedzielę 29 
sierpnia, poświęcona ona będzie opraco­
waniu paktu naddunajski ego na zasa­
dzie konsultacji, nieagresji i niewspo- 
magania napastnika.

Problem stosunku—Małej Ententy do 
Rosji sowieckiej zajmie w obradach po­
ważne miejsce. Wiadomo, że rząd jugo­
słowiański zakomunikuje z końcem sier­
pnia swoją decyzję uznania rządu sowiec 
kiego. W ciągu konferencji w Bied usta­
lona będzie również definitywna data 
wyjazdu min. Titulescu do Moskwy.

AWANS WŁOSKIEGO NASTĘPCY 
TRONU.

Rzym. — Następca tronu włoskiego, 
który dotychczas był w randze genera­
ła brygady, został mianowany dowódcą 
korpusu we Florencji. /
ROZRUCHY KULISÓW W KONCESJI

FRANCUSKIEJ W SZANGHAJU.
Szanghaj. — W koncesji francuskiej 

w Szanghaju przyszło do poważnych za­
burzeń. Kulisi odmówili zgłoszeń rik-s 
do rejestracji, wskutek czego władze ad­
ministracyjne odebrały opornym licencje.

Wśród kulisów zawrzało. Przyszło do 
rozruchów, podczas których zdemolowa­
no kilka wozów tramwajowych. Banda 
kulisów uprowadziła kilku policjantów 
do dzielnicy chińskiej, gdzie ich potur­
bowano. Dopiero zaalarmowany oddział 
policji francuskiej odbił uprowadzonych 
po zaciętej walce na kolby.

Francuski konsul generalny wysłał do 
władz chińskich notę z protestem, w któ­
rej zaznaczył, że administracja koncesji 
nie odstąpi od rejestracji i siłą ją prze­
prowadzi.

Niemcy nie zmienią
stanowiska w sprawie Austrji.

Wiedeń. — Rząd niemiecki nie odski­
pi w kwestii austrjackiej — jak done-u 
„Weltblatt“ z Berlina — ani o włos od 
wytycznych, jakie nakreślił Hitler w 
swej mowie w Reichstagu w dniu 13-ym 
maja.

Niemcy nie przystąpią wogóle do żad­
nego paktu, w opracowaniu którego nie 
będą brać bezpośredniego udziału.

Dyskusja na temat Aii5tr.fi stała sio 
obecnie ponownie aktualna w Berlinie. 
W kwestji tej po jechał poseł niemiecki
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w Wiedniu von Papen niedawno do Hi­
tlera, celem złożenia mu sprawozdania 
i -sytuacji w Austrji. Keżim- niemiecki 
krytykuje w szczególności rozwój idei 
legitymistycznej w Austrji, wyrażajac 
równocześnie przekonanie, że ostatnia 
decyzja w sprawie dalszych losów Au­
strji zapaść musi w Berlinie.

NOWE ZARZĄDZENIA PRZECIW 
ŻYDOM W BERLINIE.

Berlin. — Tematem rozmowy, jaką 
odbył komisarz Berlina Lipper i prezy­
dentem policji berlińskiej Helldorfem, 
były środki, jakie mają być przedsię­
wzięte, celem przeciwdziałania imply - 
wowi do stolicy Rzeszy elementów nie­
pożądanych. Chodzi tu o zarządzenia, 
wymierzone przeciwko żydom w myśl 
powziętych ostatnio decyzyj.

POŻAR LASÓW.
Londyn. — Koło miejscowości Dun - 

wich (hrabstwo Suffolk) płoną wielkie 
przestrzenie lasów. Mieszkańcy Dunwich 
oraz turyści, którzy bawią w okolicach 
na wywczasach, biorą udział w akcji ra­
tunkowej. Pożar z powodu wielkich upa­
łów rozszerza się z wielką szybkością. 
'Akcja ratownicza ogranicza się do prze­
szkodzenia rozszerzenia się pożaru na 
pobliskie osiedla.

Zloty w Gdańsku
chętniej przyjmowany, niż gulden.

Gdańks. — Gdańskie sfery gospodar­
cze, oczekujące rychłego podjęcia przez 
senat gdański kroków, któreby umożli­
wiły likwidację rujnującego Gdańsk za­
targu z Polską, przywiązują szczególną 
wagę do należytego uregulowania sto - 
sunków finansowo-walutowych na obsza 
rze Wolnego Miasta.

W chwili obecnej waluta polska stała 
się właściwie walutą obiegową w Gdań­
sku, gulden zaś zeszedł do roli pienią­
dza pomocniczego.

O ile dawniej płacący należność w 
walucie polskiej musiał wymieniać złote 
na guldeny, o tyle obecnie wymiana pie­
niędzy polskich na guldeny nie jest po­
trzebna w Gdańsku, gdyż złoty polski 
jest tam chętniej przyjmowany niż gul­
den gdański.

Kurs obiegowy guldena w Gdańsku, 
równający się prawie złotemu, uważany 
jest przez rozważniejsze gdańskie czyn­
niki gospodarcze i finansowe za okolicz­
ność, która sprzyja jedynie — zdaniem 
tych kół — słusznemu rozwiązani« za - 
gadnienia finansowego w Gdańsku, dro­
gą oficjalnego wprowadzenia clwuwa- 
lutowości, t. j. uznania waluty polskiej 
jako środka płatniczego narówni z gul­
denem na obszarze Gdańska.

Wymagałoby to oczywiście bardzo po­
ważnych gwarancyj ze strony senatu, że 
z chwilą wyrażenia przez Polskę zgody 
na tę dwuwalutowość, Bank von Danzig 
będzie ściśle przestrzegał postanowień 
statutowych tej instytucji.

Depesza P. Prezydenta R. P.
do Legionistów.

.Warszawa. —Pan Prezydent R. P. prze 
siał na ręce generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. Rydza Śmigłego, który ba 
wił w Krakowie na zjeździe legionistów, 
telegram następującej treści:

„Na Twoje ręce Kochany Generale 
przesyłam najserdeczniejsze pozdrowie­
nia dla -osieroconych wraz z całą Polską 
Legjonistów. Jestem przekonany, że tak 
jak poprzednio miłość Ojczyzny wodziła 
ich śladami Wielkiego Wodza, tak i na­
dal będzie myślą przewodnią ich pracy i 
czynów, (—) Ignacy Mościcki' .

W odpowiedzi na ten telegram gen. 
Rydz Śmigły wystosował do Pana Prezy­
denta następującą depeszę:

,Najdostojniejszy Panie Prezydencie. 
W imieniu wszystkich legjonistów, któ­
rzy przybyli z całej Polski, aby przy tru­
mnie Komendanta zaprzysiąc dozgonną 
wierność Jego ideom i wskazówkom, 
mam honor przesłać Panu Prezydentowi 
wyrazy gorącej wdzięczności za pamięć 
o naszym zj-eździe Prosimy też posłusznie, 
aby Pan Prezydent raczył przyjąć od nas 
żołnierskie zapewnienie oddania i głębo­
kiego hołdu'%

NACZELNE WŁADZE HARCERSKIE 
U P. PREZYDENTA R. P.

Warszawa. — P- Prezydent Rzplitc-j 
przyjął na and jene.i i w Wisie przed staw i- 
cieli naczelnych władz harcerskich z prze 
wodniczącym Z. H. P. woj. dr. Grażyń­
skim na czele. P. woj. Grażyński wygłos i i 
przemówienie, w kto rem gorąco podzię­
kował P. Prezydentowi za wyjątkową o- 
piekę, jaką otacza harcerstwo, oraz za u- 
dzelenie terenów w Spalę na zlot jubileu­

szowy. Następnie delegacja harcerzy wrę 
czyła P. Prezydentowi piękną rzeźbę żu­
bra, -wykonaną-przez—prof. Laszczkę, zaś 
p. Prezydent owej album z fotografiami 
zlotowem i.

CIĘŻKA CHOROBA PŁK. GŁOGOW­
SKIEGO.

Lwów. — Szef gabinetu wojskowego 
P. Prezydenta R. P., pułk. Głogowski, 
poddał się operacji z powodu wysięku 
w pachwinie. Chociaż operacja miała 
przebieg pomyślny, nastąpiła niespodzie 
wana komplikacja w postaci zakażenia 
krwi i zapalenia płuc.

Stan zdrowia pułk. Głogowskiego jest 
bardzo ciężki. Wezwano do niego jego' 
lekarza domowego, bawiącego w Gdyni, 
który samolotem udał się do Lwowa.

Około godz. 12-ej w południe w śro­
dę gabinet wojskowy P, Prezydenta R. 
P. w Warszawie otrzymał doniesienie 
ze Lwowa, że stan zdrowia szefa gabi­
netu wojskowego P. Prezydenta R. P. 
pułk. Głogowskiego jest bardzo ciężki. 
Jedni lekarze wątpią w utrzymanie przy 
życiu pułkownika, inni znów mają jed­
nak nadzieję uratowania jego życia. 
SZACUNEK NIERITCHOMOŚSI ŻYRAR­

DOWA.
Warszawa. — W Żyrardowie bawiła 

specjalna komisja, wyznaczona przez wła 
dze skarbowe dla przeprowadzenia sza­
cunku nieruchomości, należących do Za­
kładów żyrardowskich. Szacunek ten do- 
wonany ma być na skutek zabiegów se- 
kwestru sądowego tych Zakładów. Dotąd 
budynki fabryczne Żyrardowa oszacowa­
ne były na 17 mil jonów złotych tak, że za 
kłady płaciły samego tylko podatku od 
nieruchomości 86.000 zł. rocznie.

Zarząd Żyrardowa uważał ocenę taką 
za zbyt wygórowaną i wystąpił o delego­
wanie komisji skarbowej dla przeprowa­
dzenia ponownego szacunku.

REKORDOWA ROZBUDOWA GDYNI.
Gdy na. — Intensywność ruchu budowla 

nego w Gdyni i osiedlach okolicznych po­
biła wszelkie dotąd znane w Polsce rekor­
dy. Jhk obliczają władze budowlane, w 
ciągu jesieni r. b. oddanych będzie do u- 
żytku w Gdyni oraz jej okolicach, jak Chy 
lonji, Redłowie, Orłowie i t. d. blisko 300 
domów mieszkalnych i bijurowych, które, 
obecnie są pospiesznie wykończane.

Niebywała afera
Wójt Skolimowa zwierzchnikiem 

dygnitarzy. . .
Warszawa. — Z polecenia władz pro­

kuratorskich aresztowano wójta gminy 
Skomlinów pod Warszawą, 40-letniego 
Bolesława Słomkę, wskutek wykrycia 
nadużyć, dokonanych przezeń na szkodę 
gminy.

Afera z wójtem Słomką jest dość oso­
bliwa, ma on bowiem zaledwie 2-klaso- 
we wykształcenie i nie cieszył się dobrą 
opinją.

Pod wójtami zaś gminy mianowano p. 
Tadeusza Bilińskiego, zajmującego sta­
nowisko radcy ministerialnego i p. Wło­
dzimierza Karyłowskiego, b. starostę i 
musieli oni podlegać osobnikowi z 2-kIa- 
sowem wykształceniem, a więc z począt­
kami elementarnego wykształcenia.

Wójt Słomka „dzierżył władzę“ w swo 
ich rękach i przy tej okazji popełnił po­
ważne defraudacje, sięgające kilkunastu 
tysięcy złotych. Braki gotówkowe w ka­
sie stwierdził zarząd gminy, który nie­
zwłocznie powiadomił o tern odpowied­
nie władze.

Po aresztowaniu przewieziono Słomkę 
do Warszawy i tu osadzono w areszcie. 
Na miejsce zjechała specjalna komisja, 
która rozpoczęła badanie ksiąg w celu 
ustalenia wysokości popełnionych nadu­
żyć. Czynności wójta z polecenia staro­
sty objął rad:a Biliński.

Kosztowna grzeczność
Sensacyjne wyłudzenie kamienicy war­

tości 1,500.000 złotych.
Warszawa. — Urząd prokuratorski 

prowadzi dochodzenie przeciwko właści­
cielowi firmy asfaltowej, Leonowi Bal­
linger o w i oraz przeciwko kierownikom 
banku Anglo-Polskiego o oszukańcze wy 
łudzenie domu przy ul. Szopena nr. 1.

Skarga opiewa, że Ballinger, będąc w 
stosunkach handlowych z właścicielkami 
domu, uzyskał przez wprowadzenie w 
błąd właścicielek kamienicy, grzecznoś - 
ciowe gwarancje finansowe na rzecz 
banku Anglo-Polskiego. Działo się to w 
okresie, kiedy Ballinger znajdował się 
już pod bilansem, a kierownicy banku, 
chcąc odebrać swoje pieniądze, wpro- 

: wadzili w błąd właścicielki domu, przed­
stawiając im fałszywie sytuację finan­
sową, aby wyłudzić warunki hipoteczne. 
W ten sposób właścicielki domu za grze­
czność, wyświadczoną Baliingerowi, stra 
ciły kamienicę, wartości półtora miljona 

: złotych, 1

PRZECIW OPŁACIE, KTÓRA ODSTRA 
SZA GOŚCE

Warszawa. — Centrala Stow, restau­
ratorów postanowiła złożyć premjerowi 
obszerny memorjał w sprawie pobiera­
nia od konsumentów w restauracjach 
po godzinie 24-ej- opłat 50-groszowych 
na rzecz Funduszu Pracy. j

Restauratorzy skarżą się, że ściąganie , 
tej opłaty w znacznym stopniu zmniej­
sza frekwencję"w ich lokalach i wska­
zują, że Fundusz Pracy powinien zna­
leźć pokrycie w innej formie, któraby 
była mniej uciążliwa.

Straszny dramat miłosny
na torze kolejowym.

Poznań. — Na torze kolejowym po - 
między Gnieznem a Nakłem wydarzyła 
się -wstrząsająca tragedja na tle miło- 
snem.

20-letnia córka kolejarza, Kazimiera 
Strzeszewska z Janowca udała się wraz 
z 21-letnim Januszem Kośmidrem na wa­
ły przy torze kolejowym. W pewnej jed­
nak chwili — jak twierdzi jeden ze świad 
ków — Kośmider pociągnął za sobą prze 
mocą Strzeszewska na tor kolejowy i 
przewrócił ją na szyny w chwili, gdy 
nadjeżdżał pociąg osobowy.

Koła pociągu przecięły nieszczęśliwą 
dziewczynę na pół Kośmider został ude­
rzony buforami lokomotywy i padł obok 
toru bez przytomności, brocząc silnie 
krwią. Kośmidra w stanie beznadziej - 
nym przewieziono do szpitala, zaś zwło-, 
ki Strzeszewskiej pozostawiono na miej­
scu do czasu przybycia komisji sądowo- 
lekarskiej.

Koła parowozu obcięły
ręce i nogi motocykliście.

Lwów. — W Broszniowie, po w. Do­
lina, -wydarzył się wstrząsający wypa­
dek motocyklowy, którego ofiarą padli 
dwaj studenci Uniwersytetu Jagiellon -

fuwriäfrxe

lecz zawsze

0,40-2,60.

skiego w Krakowie: Sehechter i Nord, 
znany cyklista i zwycięzca w międzyna­
rodowych zawodach w Rumun ji. .

Jechali oni z wielką szybkością, usi* 
łując przejechać tuż przed lokomotywą 
stali się pod koła parowozu, które obcię* 
ły Nordowi ręce i nogi.

Zmasakrowanego Norda odwieziono 
samochodem do szpitala w Dolinie, gdzie 
zmarł w strasznych męczarniach. Towa­
rzysz nieszczęśliwego, Schechter, doznał 
względnie lekkich obrażeń.

Stnpny ze schodków wagonu
najechany przez pociąg.

Bydgoszcz. — W nocy z 6 na 7 b\ m„ 
wydarzył się niezwykle tragiczny wy pa* 
dek na lin ji kolejowej Bydgoszcz —- 
Rynkowo.

Przed stacją Rynkowo usiłował wsko­
czyć pewien 20-letni bezrobotny do prze­
jeżdżającego pociągu towarowego, ażeby 
udać się nim do Gdyni w poszukiwaniu 
pracy. Kiedy pasażer znajdował się na 
schodkach, prowadzących do budki ha­
mulcowego, znajdujący się w niej kole­
jarz strącił intruza, który spadł na tor; 
obok szyn. W tym momencie nieszczę­
śliwym zbiegiem okoliczności nadjechał 
z przeciwnej strony pociąg osobowy. — 
Osobnik dostawszy się pod koła odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia rąk, głowy jj 
nóg. W stanie nieprzytomnym odwiezio­
no go do szpitala powiatowego w Byd­
goszczy. Dotychczas nie zdołano ustal id 
nazwiska rannego.

KRONIKA
Częstochowa
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— Wycieczki z Gdyni, Warszawy i Byd 
goszczy, w Częstochowie. W dniu 7 b. 
m. przybyły do Częstochowy wycieczki: 
z Gdyni wycieczka Klubu Wioślarskiego, 
z Bydgoszczy i liczniejsza wycieczka ro­
botników fabrycznych z Warszawy.

— Nowy kodeks etyki zawodowej le­
karzy. Naczeka Izba lekarska w Warsza 
wie podała do wiadomości lekarzy nowy 
kodeks etyki zawodowej, który zawiera 
zasadnicze wytyczne, dotyczące pracy i 
postępowania lekarzy.

Lekarzom zakazane jest korzystanie z 
jakiegokolwiek płatnego pośrednictwa 
przy werbowaniu pacjentów, — odstępo 
wanię za wynagrodzeniem posad lub też 
praktyki. Kodeks lekarski reguluje rów­
nież kwest ję honorarjów, przewidując 
niedopuszczalność pobierania honorarjów 
poniżej urzędowej taksy, co dotyczy na­
wet współpracy lekarzy instytucjami o 
charakterze filantropijnym itp.

— Szanujmy spokój sąsiadów. Polskie 
Rad jo zwraca się do wszystkich słucha-

wych S.105 osób.
W ogólnej liczbie skierowanych dd 

prący znajdowało się 57.389 robotników1:, 
przemysłowych, z tego 4.939 w grupie 
pórniczej, 937 w hutniczej, 2.226 w me­
talowej, 2.763 we włókienniczej, 3.683 
w budowlanej, 1.003 robotników innych' 
zawodów, oraz 41.795 nie wykazują­
cych zawodu. Ponadto- skierowano do 
pracy 3.527 robotników rolnych, 933 pra; 
cowników umysłowych, 332 młodociu-! 
nych j 1.273 osób służby domowej.

— Obniżka cen specyfików lekarskich* 
Słychać, że we wrześniu nastąpi w ,,Mo­
nitorze Polskim"* ogłoszenie listy wszyst- 
kich specyfików krajowych i zagranicz­
nych z podaniem nowych, obniżonych cen 
tych specyfików. Cena specyfików nie bę 
dzie mogła przewyższać ceny takiego sa 
mego lekarstwa, przyrządzonego w apte 
ce. Skala obniżki jest różna. Nie czekając 
na urzędowe ogłoszenie obniżki wiele 
firm już obniżyło ceny specyfików.

Budowa kolei
Lublin — Piotrków — Wieluń.

Ostatecznie został zrealizowany pro­
jekt budowy kolei Lublin — Piotrków — 
Wieluń. Miasto Piotrków będzie, na tym. 
odcinku ważnym punktem węzłowym, 
gdyż stąd będzie szła główna m agist ra­

czy o poszanowanie spokoju sąsiadów.! la tej linji. Magistrala kolei prowadzić
Zwłaszcza w wielkich miastach, wcześnie 
rano i późnym wieczorem nie należy na­
stawiać odbiorników na najwyższą siłę 
przy otwartych oknach, gdyż powoduje 
to słuszne skargi i narzekania sąsiadów.
Słuchacz radjowy. przez fakt posiadania 
odbiornika, należy do pewnego środowis 
ka kulturalnego — i to właśnie zobowią­
zuje go do liczenia się potrzebą cudzego 
spokoju i wypoczynku.Oczywiście słuchać 
radja należy rano i wieczorem, ale dbać 
się musi przy tern o pogodzenie własnej 
przyjemności i pożytku ze spokojem sąsia

— Działalność biur pośrednictxva pra 
cy Funduszu Pracy. Jak wynika z ostat­
nich zestawień, biura pośrednictwa pra
cy Funduszu Pracy skierowały na po- j Między innemi będą rozpoczęte wkrótce 
sady w ciągu maja 63.454 osób. w tum , roboty przy budowie mostów na Pilicy, 
54.754 mężczyzn i 8.697 kobiet. Na tore; przez które prowadzfe będzie linja ko­
nie województw centralnych skierowa- lejowa. Piotrków, dzięki tej nowej linji, 
no do pracy 26.742 osób, (w tem w War j która go połączy z ośrodkami, położone- 
szawie 2.405), w województwach wscho mi w promieniu kilkudziesięciu kilome- 
dnich 3.970, w zachodnich 24.637 (w tem itrów od tego miasta, ma duże pole do 
na Śląsku 12.762), oraz \v woj. południc I rozwoju pod względem handlowym oraz

będzie z Wielunia przez Bełchatów do 
Piotrkowa. Wjazd pociągów odbywać się 
będzie obok huty „Kara". Wyjazd zaś 
ze stacji Piotrków w kierunku na Sule­
jów do Opoczna, wzdłuż linji kolei do­
jazdowej Piotrków — Sulejów, tak. że 
prawdopodobnie kolejka ta zostanie zli­
kwidowana. Wobec tego. że Piotrków 
od chwili uruchomienia linji kolejowej 
Lublin — Piotrków — Wieluń stanie się 
jedną z główniejszych siacyj węzłowych 
dotychczasowy dworzec zostanie rozbu­
dowany i powiększony.

Dzięki pracom, które mają być rozpo­
częte w najbliższych miesiącach na te­
renie powiatów, przez które przeprowa­
dzona zostanie linja kolejowa, znajdą 
zatrudnienie liczne rzesze bezrobotnych.



bn la 9 Sierpnia 1935 roku. Nr. ie_.

przemysłowym i być może, że stanie się 
jednym z ważniejszych ośrodków woje­
wództwa łódzkiego. _ ___

— Śmiertelność niemowląt. Jak wyni­
ka z ostatnich danych Głównego Urzę­
du Statystycznego, śmiertelność niemo 
wląt w Polsce w I kwartale r. b. wyra­
żała się liczbą 15.1 zgonów na 100 uro­
dzeń.

Największa stosunkowo śmiertelność 
niemowląt przypada na województwa 
południowe, gdzie na 100 urodzeń zano­
towano przeciętnie 17.2 zgonów. W woje 
wództwach —*---- —--------

w szpitalu N. M. 
ciężki,

Panny, jest bardzo

116, w centralnych 14.8, we wschodnich 
12.5.

Według wyznań największa śmierte! 
ność niemowląt przypada na wyznanie 
grccko-katolickie, mianowicie 20.2 zgo­
nów na 100 urodzeń. Dla wyznania ewan 
gelickiego liczba ta wynosi 18.3, dla 
rzymsko-katolickiego 15.6, dla prawo­
sławnego 14, dla mojżeszowego 4.9, oraz 
ula innych wyznań 11.4 zgonów na 100 
urodzeń.

— Noce* ijżnrj aptek.
W nocy z dnia 8 na 9 bież. miesią­

ca otwarte będą następujące apteki: 
p. Kozerskiego — II-ga Aleja Nr. 26, 
oraz apteka na Ostatnim Groszu.

— Kurs, walut. Baknoty dolarowe w 
obrotach prywatnych 5.26 6, rubel złoty 
4.72, dolar złoty 9.07, banknoty niemiec­
kie 179.75.

Z Sądu Grodzkiego.
Oszukańcza manipulacja „doradcy 

sądowego“.
Wczoraj Sąd Grodzki rozpatrywał Spra 

w*ę Szczawińskiego Antoniego, sekreta­
rza Zw. Z. Z. Z., oskarżonego o napisanie 
4 podań, za które pobrał bezprawnie su­
mę 6 zł. opłat pocztowych.

Oskarżony na rozprawie tłumaczył się 
ize do pisania podań do sądu jest specjal­
nie upoważniony, jako sekretarz Z. Z, Z., 
a ponadto przedstawił dokument upoważ 
ntający go i przepisany na niego przez nie 
jakiego Fatygę sekretarza Z. Z. Z. w Poz 
naniu do zastępstwa w udzielaniu porad 
prawnych bezpłatnych, w obronie praco 
wników i tylko w zakresie stosunku pra­
cy.

Szczawiński w dalszem tłumaczeniu, 
jjaiko motyw łagodzący podał, że był b, 
[więźniem politycznym, jest działaczem 
{społecznym i t. d.

Sędzia zwrócił oskarżonemu uwagę, że 
)nie powinien powoływać się na swoje za 
Wuigi, gdy wszedł w kolizję z prawem.

’Następnie Sąd wydał wyrok, mocą któ 
Irigo Szczawiński został skazany na 3 mie 
Mące aresztu i 50 zł. grzywny z zamianą 
na jeden tydzień aresztu. Kara 3 miesię­
cy aresztu została Szczawińskiemu za-

— Rozpoznał ukradziony balon od wód 
gazowych. Rotbart Arnold zam. przy ul. 
Rynek Warszawski Nr. 7/8 zameldował w 
policji, że w listopadzie r. 1934 skradzio- 

ino mu z fabryki wód gazowych: 1 balon 
miedziany do wody sodowej wartości 25 
zł., który w dniu 7 b. m. rozpoznał u Przy 
rowskiego — właściciela fabr. wody so­
dowej przy ul. Senatorskiej 31.

Wypadek autobusu miejskiego
podczas jazdy w III Alei.

Dziś o godz, 11, pędzący szybko III A- 
leją autobus miejski linji ,,A“ Nr. KL, 
72.967, uległ wypadkowi, który na szczę­
ście nie skończył się tragicznie.

Oto przed domem Nr. 56 w III Alei, 
nagle, z niewyjaśnionej przyczyny Odpa­
dły dwa koła tylne z lewej strony auto­
busu.

Autobus przechylił się gwałtownie na 
bok i nim został zahamowany pojechał 
jeszcze około 15 metrów, ryjąc dość głę­
boką rysę w asfalcie.

Jedyny pasażer, jaki znajdował się w 
wozie, wyskoczył przestraszony na jezd­
nię. w obawie gorszych następstw. Na 
szczęście skończyło się tylko na strachu

OSTATNIE WIADOMOŚCI
POŻAR NA KRĄŻOWNIK 

AMERYKAŃSKIM.
Quiney, 8.8. — No nowym krążowni­

ku amerykańskim „Quiney“ w hali ma­
szyn wybuchł groźny pożar. Krążownik 
ten, który znajduje się obecnie w por­
cie Quiney, spuszczony został na wodę 
zaledwie przed dwoma miesiącami. Wy­
porność tego- krążownika wynosi 10,000 
tonn. Jest on uzbrojony w 9 armat 8-ca- 
lowych. Budowa jego kosztowała 3,196 
tysięcy dolarów.

Mocne stanowisko
RZĄDU POLSKIEGO.

Gdańsk, 8.8. — Powrócił nareszcie z 
urlopu wysoki Komisarz Ligi narodów.
Zmiana stanowiska senatu gdańskiego w 
ostatniej chwili przed powrotem wysokie terytoriów brytyjskich.
go Komisarza jest wiele mówiąca. Świad -1-2- —---- ak
czy toby to, że rząd polski sprawę obec­
nego konfliktu załatwił w stanowczy spo 
sób ,nietylko na gruncie gdańskim, lecz i 
na terenie międzynarodowym.

Świadczy to również o tcm, że senat 
gdański, będąc postawiony wobec ewen­
tualności stanowczych skutków tego przy 
gotowania polskiego na terenie międzyna

amass-------------
— Kradzież świec. .W nocy na 2 b. m.
szkodę p. Kanczewskiego właściciela 

fabryki, skradziono z magazynu 10 świec 
(gromnic) wartości 50 zł. Przeprowadza-

żądań rządu polskiego.

Berlin nastrojony pojednawcze
Berlin, 8.8. — W całej prasie i w kolach 

politycznych daje się odczuć tendencja

„Nazional Sozialistische Ktfrrespon- 
denz“ polemizuje z tern twierdzeniem i 
zaznacza, że nie wdaje się w dyskusję 
natury prawnej, ale nie przyznaje try­
bunałowi lipskiemu prawa wydawania 
określeń politycznych.

Kanclerz Hitler oświadczył wyraźnie 
na zeszłorocznym kongresie partyjnym, 
że stronnictwo dowodzi państwem, a nie
odwrotnie. ------

WZMOCNIENIE ANGIELSKICH SIŁ 
ZBROJNYCH.

Londyn, 8.8. — Wobec grożącego kon­
fliktu włosko - abisyńskiego, władze 'an­
gielskie w północno-wschodniej Afryce, 
głównie w Egipcie i Sudanie przygoto­
wują plany zabezpieczenia neutralności
i.—A... W-.rł-.T-ic.lzl/ili Tinłrtfri »ttg-JeJ .

wsi i gin. Poczesna, który skradzione świe 
sprzedał paserce Orłowskiej Walerji

Krwawa rozprawa
pasierba z macochą

w domu przy ul. Batorego 46.
Wczoraj w godzinach południowych, w 

domu Nr. 46, przy ul. Batorego, w miesz­
kaniu należącem do rodziny Janasów ro­
zegrała się krwawa tragedja rodzinna.

Pozostający od dłuższego czasu bez 
pracy, 18-letni Stanisław Janas, z zawo- 
wodu pomocnik kelnerski, dość często 
sprzeczał się że swoją macochą Józefą 
Janas lat 48.

Sprzeczki wynikały przeważnie o bła­
hostki, a dopiero po utracie zajęcia przez 
młodego .Janasa, przybrały wyraźny cha­
rakter dokuczania ze strony macochy, któ 
ra na każdym kroku wymawiała posier- 
bowi, że jest na jej utrzymaniu, że jest 
ciężarem rodziny i t. d.

Wreszcie doszło do tego, że macocha 
odmówiła pasierbowi swemu, \łyżki stra­
sy.

Krytycznego dnia, Janas prosił maco­
chę o kawałek chleba, lecz ta odmówiła 
kategorycznie, a wskazując drzwi kazała 
ma opuścić mieszkanie i szukać sobie za­
robku.
Rozpoczęła się znów kłótnia podczas której 
'zdenerwowany i rozgoryczony Janas ude­
rzył macochę nożem w szyję, poczem por­
wał wiszący nad piecem tasak i zadał nim 
macoszę kilka silnych uderzeń w głowę, 
powodując ciężkie uszkodzenie ciała.

Zbroczona krwią, nieprzytomna kobie­
ta upadła na podłogę.

Zaalarmowani jękami poranionej, nad­
biegli sąsiedzi i zawezwali pogotowie 
or;1 z policję.

W międzyczasie Janas, sam udał się do 
komisariatu, gdzie oddał się w ręce poli­
cji. .-kładając zeznacie o dokonaniu krwa­
wego czynu,

Janas postępek swój . tłumaczy tern, że 
nie mając gdzie się podziać, wiecznie wy 
pędzany / domu, dokonał z rozpaczy krwa­
wego po:«,.hunku z macochą.

5Lun Józefy Janaso\yoj; znajdującej się

zam. przy ul. Mickiewicza 86/88 i od tej 
świece te zostały odebrane.

Kronika soortowa
Polacy wyeliminowani w Hamburgu. W 

trzecim fdniu międzynarodowych mi­
strzostw tennisowych Niemiec w Hambur 
gu zarówno Hebda jak i Tarłowski zostali 
wyeliminowani.

Tarłowski przegrał z Crammem ,1:6,
2:6, 2:6.

O wiele przykrzejsza jest porażka Heb­
dy z Kukuljevicem (Jugosławja) 2:6, 6:4,

jedyni'
Niemką Schneider-Peitz 6:1, 6:3.

Japoński student — rekordzista świata. 
Japoński student Hiroshi Negami ustano 
wił nowy rekord świata w pływaniu na 
400 mtr. stylem d o wo 1 n ymyu zyskując wy­
nik 4:45,8 sek.

Kto z kim i kiedy? Łotewski Związek Pił 
ki Nożnej zaproponował rozegranie drugie 
go meczu w Polsce 17 września w Wilnie, 
jako spotkanie Wilno—Ryga. PZNP nie dal 
jeszcze odpowiedzi. Co się tyczy meczu Pol 
ska — Łotwa (15 września), to miejsce te 
go sotkania nie jest jeszcze ustalone, gdyż 
Łódź nie zdecydowała się jeszcze ostatecz­
nie, czy przyjmuje organizację tego spot­
kania.

PZPN przygotowuje się już do spotkania 
z Jugosławja (18. b. m.) i Belgją (1.IX). 
Organizacją meczu z Jugosławją zajmuje 
się Śląski OPZN. W sprawie meczu z Bel­
gją ustalono, że drużyna polska wyjedzie 
z Warszawy we czwartek 29 bm wieczorem 
i przybędzie do Brukseli w piątek, 30 bm. 
wieczorem.

Raid motocyklowy Polska—Estonja przy , 
był do Krakowa. W poniedziałek o godz. 11 
przed poł. przybyli do Krakowa uczestnicy 
raid u motocyklowego Drohobycz—Kraków 
—Tallin. Celem tego rai du na historycz­
nym szlaku Marszałka Piłsudskiego (dłu­
gości około 3.600 km.) jest złożenie hołdu 
pamięci zmarłego Wodza Narodu i nawią­
zanie łączności z organizacjami polskiemi 
w państwach Bałtyckich. W r a idzie wzięło 
udział 10 motocykli i 3 auta.

Wyjazd polskich zawodników pa mi­
strzostwa akademickie świata. W czwar­
tek rano wyjeżdżał z Warszawy akadeh

KONCERT
RACHMANINOWA

wczym i wyrażają inspirowaną niewątpli 
wie nadzieję, że pomiędzy Polską a Gdań 
skiem dojdzie w najbliższym czasie do zu 
pełnego odprężenia sytuacji,
WALKI WEWNĘTRZNE W RZESZY.

Berlin, 8.8. — Pomiędzy kierownic­
twem partji narodowo-socjalistycznej a 
najwyższym trybunałem Rzeszy w Lip­
sku toczy się walka podjazdowa, która 
przybrała formę ostrej polemiki pra­
sowej.

Mianowicie ostatnio trybunał Rzeszy
w Lipsku wydał wyrok natury zasadni­
czej, w którym oświadczył, że przywód­
cy oddziałów szturmowych hitlerowskich 
nawet przy wykonywaniu swych czyn -

dynie Jędrzejowska^ łctóra^ .wygrała zj micka reprezentacja Polski-na» mtsBtoo-
stwa świata do Budapesztu, które rozpo­
czynają sę w niedzielę 11 bm.

Dziś jadą drużyny koszykówki, pływa­
cy, wioślarz Kępel, tenisista Majewski 
(Horain nie jedzie) i kilku lekkoatletów. 
Reszta wyjedzie 13 bm. Reprezentacja ko 
szykówki rozegrała przed wyjazdem, mecz 
ze Strzelcem, który wygrała 80:16 (28:8) 
a panie przegrały z panami %. A. S. II: 
19: :26 (9:14).
Wynik raid u motorowego. W raidzie jach 
tów motorowych, zorganizowanych przez 
ofcerski Jacht Klub w Warszawie na tra­
sie 530 kim. (Warszawa — Gdańsk — Gdy 
nia), startowało 12 jachtów, z których 4

................... Załogi
side na pograniczu Abisynji wzmocnić), 
ne zostaną o pełną brygadę, w liczbie 
około 8,000 żołnierzy.

Najdrażliwszą kwestję przedstawia 
sprawa przelotu samolotów włoskich nad 
terytorjum Sudanu i Egiptu, gdyż w 
czasie wojny stanowiłoby to poważne 
naruszenie neutralności brytyjskiej.

Uspokojenie w Breście
Brest, 8.8. — Spokój został w mieście 

całkowicie przywrócony. Robotnicy arse 
nału przystąpili do pracy.

Lorient, 8.8. —- Wypłata zarobków ro­
botnikom arsenału, z zastosowaniem po 
raz i 
kretów
bez żadnych incydentów,

Brest. 8.8. — Preiekt departamentu 
Finistere wydał rozkaz, zabraniający 
wszelkiego rodzaju zgromadzeń w Bres- 
cie i w sąsiednich gminach. Kawiarnie i 
restauracje mają być zamykane O g. 22-ej 

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE.
Kraków, 8.8. — Samolot wojskowy, 

pilotowany przez oficerów 2 pułku lot­
niczego w Krakowie, zmuszony był do 
lądowania w Rzeszowie w drodze pow­
rotnej ze Lwowa do Krakowa. Mimo sy­
gnałów świetlnych i strzałów z karabi­
nów maszynowych nie sygnalizowano 
lotnikom miejsca lądowania. Lotnicy lo­
dując na ślepo, doznali lekkich kontuzji 
i częściowo uszkodzili aparat.

: pierwszy zniżek, wynikających z de- 
>tów oszczędnościowych, odbyła się

parków są" ulice, któremi ruch rowero­
wy może się odbywać z powodzeniem. 
Przypuszczać należy, że Magistrat rów­
nież, przerabiając jezdnię na alejkę, 
miał na względzie wstrzymanie tam cał­
kowitego 'ruchu—kotowego^nie wyłącza­
jąc rowerów. Z poważaniem Piotr Kozero

Dr. Paweł Broniatowski
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE

ordyauje od 8 ej do 12 ej r. 1 od 4 #3 do I #3 V.
Panie od 12-ej do 1-ej p. p.

til. N. P. MARJt 21. I piętro, teł. 18-94

przybyły w
dzień zapóźno, a pozostałe wycofały się. | mawjane będą bardzo ważne sprawy gospodar- 

Pierwsze miejsce zajął inż Kołodziejski | cze rzemieślnicze oraz sprawy związane z nau- 
(8 godz. 31 min.), mając średnią szyb­
kość 51 kim. na godzinę.

Poza konkursem startował b. minister 
Matuszewski, który zajął trzecie miejsce.

W PROGRAMIE RADJOWYM
WE CZWARTEK 8. VIII. O GOCZ. 21,

Pan Kozera pisze!
Jazda na rowerach alejką Sienkiewicza 

powinna być stanowczo zabroniona.
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę Szanownego Pana 
Redaktora o umieszczenie w swem po- 
czytnem piśmie kilka słów, dotyczących 
jazdy rowerami w alejce Sienkiewicza.

Nie tak dawno dopiero przerobiono i 
doprowadzono do porządku Al. Sienkie­
wicza, jak i poprzednio cały plac przed- 
szczytowy. Piękna to była myśl i dobry 
pomysł. Miasto bowiem zyskało na wy­
glądzie, Klasztor, po wycięciu drzew 
zyskał na wspaniałym widoku, a przy­
bywający pielgrzymi w przeciwieństwie 
do dawnych czasów, kiedy to w popło­
chu uciekano przed wszelkiego rodzaju 
pojazdami, na względne bez pieczeń - 
stwo. Do kompletnego jednak bezpie­
czeństwa przechodniów należałoby jesz­
cze zabronić jazdy rowerami w tej alej­
ce, gdyż rowerzyści, zjeżdżając z góry 
w stronę Alei, pędzą, jak szaleni, nie 
zważając zupełnie na przechodniów, ani 
myśląc o tern, źe przecież sami również 
mogą kark skręcić

Jak więc zbędna była na środku jezd-' 
ni asfaltowej wysepka, którą ostatecz-1 
nie usunięto, tak i należałoby skasować ' 
przejazdy rowerami na wspomnianej 
alejce. Tembardziej, że po obu stronach

ką rzemiosła.
Zarząd uprasza wszystkich członków o liczne 

wzięcie udziału w Zebraniu.

OFIARY:
Polak na Czerwony Krzyż składa zł. 2.—

SKLEP • DO SPRZEDANIA
spożywczy do wynajęcia I spowodu wyjazdu rozlc- 
w dobrym punkcie. — gła posesja o dwóch iruii 
Wisdom, w „Renomie". I tach, z oficyną, w cen-

DO WYNAJĘCIA
trzy pokoje z kuchnią, 
słoneczne, ciepłe, z 
wszelkiemi nowoczesne- 
mi wygodami, ul. Wa - 
szynglona 26, gospodarz

! snogórskiej. — Możliwy 
podział na kilka placów. 
Całość skanalizowana. 
Pierwszorzędny teren 
do zabudowy. Pośredni­
cy niewykluczeni- Ofer.'r 
do sklepu „Gońca" p"d 
„Dom". 2353ŁADNY POKÓJ

z kuchnia do wynajęcia, 
Aleja nr. 49 admini - 
slrator. 2369

ZGINAŁ
pies duży, czarny z bra­
łem, ogo-n obcięty. Nie­
prawego posiadacza po­
ciągnę do odpowiedzial­
ności, Raków, ul. Kas­
prowicza nr. 5,7, 25c5

DO WYNAJĘCIA
4 — 3 pokoje z kuchnią 
z wszclkiemi wygodan 
ciepłe, suche, słoneczne 
ul. Waszyngtona nr- 20, 
dozorca. 23<>2

POKÓJ
z kuchnią do wynajęcia, 
ul. Racławicka nr. 24.

KOLOSALNY
wybór bogatych zdecy­
dowanych na małżeń­
stwo pań, panów poleca 
najwytworniejsze Biuro 
Matrymonialne „Amor", 
Sosnowiec, Kamienna 6 
Teł 14-49. Żądającym 
wysyłamy dyskretne o- 
ferly. 0452

ZGUBIONO
legitymację Ubezpiecz-U 
ni Społecznej wydaną 
na imię Marjan Kierc»,MOTOCYKL

do sprzedania. Raków, 
ul. Okrzei nr. 16. 2360

POKÓJ
z kuchnią do wynajęć.a, 
Rynek Wieluński nr. 16.

ZGUBIONO
legitymację Ubezpieczał 
ni Społecznej wydaną 
na imię Józefa Kraw­
czyk, Nr, 4246620. 2363'

ZGUBIONO
legitymację Ubezpiet -1 
ni Społecznej wydaną 
na imię Antoni Pały ja»
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Prace regulacyjne nad Wisłą
Po “kilku latach zastoju "robot regulacyj­

nych na Wiśle, spowodowanego szczupłemi 
kredytami, w roku bieżącym ministerstwo 
"komunikacji przystąpiło od tych robót, wy­
korzystując częściowo kredyt przyznany z 
pożyczki inwestycyjnej, pracę drużyn juna­
ków oraz dotacje Funduszu Pracy. Roboty 
w b. r. będą miały za zadanie skoncentro­
wanie łożyska rzeki Wisły przedewszyst- 
kiem na odcinku dotąd najbardziej zanied­
banym: Warszawa—Modlin. Jeśli chodzi 
o okolice Warszawy, podjęte tu zostaną pra 
te nad zabezpieczeniem wysokiego brzegu 
przy Lasku Bielańskim oraz wykonane bę­
dą tamy regulacyjne pod Cytadśłą i Pelco- 
wizną dla zabezpieczenia wałów w obrębie 
Warszawy.

Szereg budowli regulacyjnych przeważ­
nie tam poprzecznych, wykonanych z fa- 
szyny lub kamienia, wydobywanego z ka­
mieniołomów w Nas Iłowie, Kaziemierzu i 
Pietrawinie będzie wykonywany w celu o- 
t brony wałów koncentracji rzeki i pogłę­
bienia nurtu na przestrzeni od Puław do 
Kazimierza nad Wisłą. Powstanie tu jeden 
z najładniejszych odcinków wodnych i tu­
rystyki wodnej.

Zniszczenia brzegów, poczynione przez 
powódź zeszłoroczną, w wielu miejscach 
zagroziło istnieniu wałów ochronnych. Ro­
boty regulacyjne wykonane w tym wypad­
ku przy zerwanych brzegach, zabezpieczą 
te wały.

Poza wspomnianemu robotami kontynu­
owana będzie budowa portów rzecznych na 
Żeraniu pod Warszawą oraz w Płocku.

Aby pouczyć się z Niemcami
Saul Blum, stale doniedawna zamiesz­

kały w Sopotach, opisuje („Hajnt" — 
Nr. 153) swoje wrażenia z objazdu oś­
rodków żydowskich w Poznańskim. Ży­
dzi, którzy zamieszkiwali dzielnicę pol- 
,ską w okresie okupacji niemieckiej, zu­
pełnie zniemczyli się i z chwilą odbudo­
wy państwowości polskiej wyjechali do 
Niemiec. Był to olbrzymi błąd:

— Sprzedali oni dosłownie za grosze mil, 
jonowe majątki, domy przed siębio rtswa' 
handlowe i przemysłowe. Uczynili to wszy­
stko, aby połączyć się z Niemcami. Niesły­
chane dobra wpadły w ręce nieżydowskie. 
Dlatego opuścili ziemię, gdzie spoczywają 
kości praojców i gdzie materialnie byli głę 
boko zakorzenieni, gdzie mieli żywą prze- 

—Łizłość żydowską, a przed sobą widoki po­
łączenia się z wielo mil jonową masą żydów 
skn, walczącą godnie o rozwój narodowy. 
Jak można było tak to wszystko "porzucać 

Jeszcze jeden dokument, świadczący o

promienisto odsłaniają starannie wype- 
dicurowaną nóżkę, oczywiście bez poń- 
czoeKTWśród mnóstwa fasonów na pier­
wsze miejsce wysuwają się tak zwane 
„rzymianki“, albo modniejsze „greco“. 
Te ostatnie robi się z celofanowej ple­
cionki, ^przypominającej struny skrzy­
piec. Każda toaleta domaga się innego 
pantofla. Ostatnią pasją Paryża i Wied­
nia są kolorowe pończochy. Nosi się je 
na przedpołudnie do sportowych panto­
fli i utrzymane są w dyskretnych nao- 
gół kolorach. Pończocha taka zrobiona 
jest z cienkiej wełny, tkanej w prążki 
na wzór męskich pończoch sportowych. 
Piękny ensemble stanowi szary kostjum, 
szary zamszowy pantofelek i ciemna, 
koloru bordo lub granatowa pończosz­
ka. Do bronzowego kostjumu nosi się 
pończochy beige lub zielone. Pończochy 
te nosi się do kolan, na gumce lastex. 
Co do bielizny, to wielka praktyczność 
i łatwość prania przemawia za jedwa­
biem. tembardziej, że dzisiejsze obcisłe 
suknie wymagają gładkiego i śliskiego 
dessous nie poszerzającego w biodrach. 
Dotychczasowe kolory, jak blado4i!a, 
cytrynowy lub herbaciany dostały chwi­
lowo dymisję, panuje obecnie kolor ró-; 
żowy, najpiękniej podkreślający karna­
cję i najtrwalszy w praniu ze wszyst­
kich innych. Nic tak nie szpeci bielizny, 
jak licha, tania koronka — lepiej po­
przestać na angielskich mereżkach, któ­
re są zawsze wytworne, niż pakować 
choćby rabeczek lichej koronki. Można 
obecnie dostać bardzo trwałą i piękną 
koronkę tiulową, która się świetnie pie­
rze i nosi dłużej, niż materjał koszuli, 
którą zdobi. Istnieje cały. szereg sposo­
bów upiększania się; do jednego z nich 
należy zwyczaj upiększania sukien kwia­
tami. Kwiaty nosimy wszędzie: przy wy­
cięciu sukni, przy pasku, we włosach, 
przy żakiecie kostjumu. Najmodniejsze 
są kamei je i lewkonje, wdzięczne są rów­
nież margerytki, bławaty i złocone liś­
cie. Nowością są kwiaty ze skóry. Do

suknie. Duże białe pasterki lub floren- 
tynki przybiera się aksamitem, a małe 
twarzowe ™ märyharze mają groteskowo- 
podniesione rondo. Pozatem nosi się du- na tle działalność 
żo beretów. Małe białe czapeczki nie są 
eleganckie, gdyż zanadto się przyjęły.

Celine.

łębi. Z Warszawy donoszą: Przy ul. Nowo­
lipie 42 wpadły do przewodu wentylacyj­
nego na 6-piętrowej wysokości dwa gołę­
bie, które przez cztery dni męczyły się, u- 
siłując wydostać się z pułapki. O wypad­
ku zawiadomiono Tow. 'opieki nad zwie­
rzętami i na miejsce przybyli dwaj opieku­
nowie z Twa, którzy z narażeniem życia, 

.... . - . , „ i przy pomocy blacharza i ślus. po 5-godzin-
ciemnej sukni ładne są barwne kwiaty, nej pracy wydostali napół żywe gołębie, 
do jasnej ciemne. Olbrzymie kapelusze, p0 doprowadzeniu do przytomności oba pta 
tak wielkie, że zastępują parasolki, zro- ki ulokowano w gniazdach, które mają w 
bione są z tego samego materjału, co I tym domu.

Powrót starej parasolki
Wszystko powoli ulega przeobraże­

niom — suknie zmieniają swą linię, 
palta swój krój, kapelusze swój fason.

Skolei parasolki uległy tym zmianom.
Powracają one poprostu do dawnej 
świetności i chwilowo niewiadomo jesz­
cze, jak panie ten zwrot przyjmą.

Zasadniczo są dwa rodzaje parasolek: 
przedpołudniowe do palt i kostiumów z 
jedwabi w pasy i kraty, krótkie i prak­
tyczne, oraz popołudniowe, pełne falban 
i koronek i o dawnych długich rączkach.

Chwilowo budzą one na rewjach mód 
sensację. O powodzeniu letniej parasol­
ki pani nie zadecydowała jeszcze.

Z KRAJU
<—) Spadek amerykański. Duże wraże­

nie wywołała w Jarocinie wiadomość, że 
mieszkańcy pobliskiego Chrzanowa, bracia

kański J, Beal z Omaha ( w stanie Nebra-1 w dmu przybycia sekwestratora Troja­
ka), który wypłacił braciom Grobelnym po j nej zajrzawszy w węzełek, schowany za 
parę tysięcy złotych, jako zaliczkę z masy j obrazkiem, skonstatował brak 10-ciu zi. 
spadkowej, i Przeprowadził więc natychmiast decho-

(—) Niezwykłe wyratowanie dwóch go-'dzenie w gronie swych najbliższych i

(—) Sensacyjny proces. Dnia 20 bm. znaj 
dzie sie na wokandzie I wydziału cywilne- 

-" - w Warszawie ciekawy proces
Towarzystwa rozwoju 

życia narodowego w Polsce, rozwiązanego 
przez władze administracyjne i znajdują­
cego się obecnie w stanie likwidacji Jeden 
z założycieli tego Towarzystwa b. poseł na 
Sejm i b. dyrektor Banku Narodowego Ta­
deusz Dymowski. wystąpił z powództwem 
przeciwko likwidatorowi „Rozwoju“, doma­
gając się 10.000 zł. odszkodowania, jako 
rekompensaty za plac przyznany mu przez 
„Rozwój“ na wyjątkowych warunkach w 
uznaniu jego zasług. Uchwała ta jako nie 
formalna, została unieważniona i Dymow­
ski nie otrzymał placu.

Zabił niewinnego chłopca
posądzając go o kradzież.

We wsi Zawady pow. krasnystawskie- 
go mieszkał niezamożny rolnik Wiktor 
Trojanek. Jedynym dobytkiem Trojan­
ka była krowa, żywicielka całej rodziny.

Pewnego dnia w Zawadach zjawił się 
sekwestrator, który wezwał wszystkich 
zalegających z podatkami do sołtysa i 
tam oznajmił im w jakiej wysokości kto 
zalega. Sekwestrator dodał prżytem, że 
za 2 tygodnie zjawi się po raz ostatni 
i jeśli kto nie zapłaci, odbędzie się licy­
tacja dobytku, zalegających podatkami.

Trojanek miał należność w wysokości

Korsyka-Kraj cudów
Motor warczy. O szczęście! Nareszcie 

ruszamy. Upał okropny; autobus prze­
ładowany. Ale wszystko przebaczę, by-

oiiiiCvViAJiąi eię, u uiujvj «»ituiu-

ści. Wtem rozlega się bolesne, świdrują-

Um, jakie było stanowisko żydostwa wo- ---------- ,......... -
hec Polski w chwili, kiedy decydowały lebyśmy tylko ruszyli, 
się losy granic Polski, żydzi wyjeżdżali | — Madame, niech się-pani nie mar-
abv połączyć sie z Niemcami i razem z i twi i tak zdążymy na śniadanie do Sar­
nimi zwale z a ć odrodzone państwo tenes — pociesza mnie mój sąsiad, Kor- 
polskie... sykaniu, w czarnych aksamitnych spod-

----- ------ s I niach, przepasany wspaniałą barwną

Z dziedziny mody I' —Jak to, na śniadanie? — próbuję

obuwk, bbum,
Nikt nie pamięta podobnej rozmaito- Korsykanin pokiwał głową i tylko li­

ści obuwia, żadnego roku nie mieliśmy śmiechnął się, zapewne z mojej naiwno- 
do czynienia z taką ilością fasonów, ro­
dzajów i gatunków skóry. Na czoło 
wszystkich odmian wysuwa, się biały 
pantofel ze skóry renifera, jest to ro­
dzaj obuwia strojnego, eleganckiego i 
zarazem nadającego się do każdej toa­
lety letniej. Czółenko z białego renife­
ra ozdobione ornamentacją z okrągłych 
dziurek lub gwiazdek stanowi prześlicz­
ne pendant do odpowiednio ornamento­
wanych rękawiczek i pasków. Zasadą 
nowoczesnego modnego obuwia jest po­
zwolenie oddychania nodze. Jaknajwię­
cej powietrza! — to parol rzucony obu­
wiu letniemu. Szeroki nosek i płaski 
obcas to typ pantofelka na przedpołud­
nie, fason ten gwarantuj"’ wygodę i zdro 
wie i daje możność odb\ mia dalekich 
spacerów. Modne są także eleganckie 
pantofle z płótna, łączonego ze skórą 
czarną-, granatową lub bronzową, przy- 
czem nie jest płótno zwykłe, lecz grube 
irlandzkie, przetykane kolorową pod ton 
sukni nitką. Prócz pantofli sportowych 
i płóciennych mamy cały arsenał prze- 
najróżniejszych sandałków, które stano-

autobus nie cofnął się z nami.
Niech i tak będzie I Korsykanin czuje 

się w obowiązku objaśnić mnie^
— Sartenes to sławne miasto na Kor­

syce. Niech pani spojrzy, jak pięknie 
wygląda nad tern urwiskiem. Tu przez 
długie lata żył i tu umarł Sokrates...

— Kto taki? — pytam oszołomiona. 
— Filozof ’ grecki, Sokrates, madame. 
Złapałam się za głowę. Jeszcze parę 

dni, & ci czarujący ludzie wmówią we 
oponować — przecież z Ajaccio do Sar-,mnie wszystko, co będą chcieli, a ja u-
*....... ^ on i wierzę, bo cuda dzieją się na Korsyce.

Sartenes było uroczyście przybrane 
flagami. Kieruję się w stronę schludnej, 
zachęcającej oberży, skąd dochodzą 

ce „Attendee, attendez! Na miłość boską dźwięki muzyki. Uprzejma gospodyni 
poczekajcie!“ Gruba jejmość biegnie wskazuje mi miejsce i zachwala potrą-Gruba
truchcikiem, za nią szczuplejsza osóbka.lwy. śniadanie dobre, ale na sali wyczu- 
Obie wymachują parasolkami, a my cze- ] wam jakiś dziwny nastrój. Służba ma 
kamy i czekamy. Och, pojemność auto-; tajemnicze miny i chodzi na palcach, 
busu jest rzeczą względną! No, jeszcze Rzecz niezwykła w tym kraju, wszyscy 
dwa miejsca znajdą się. _ , ' mówią szeptem ! ciągle spoglądają na

— Tak, doskonale. Moja „maleńka“ j zamknięte drzwi sąsiedniej sali. Od cza- stkie rzeczy, pozostałe po niedawno zmar 
jest tak szczupła, że zmieści się obok cu do czasu drzwi te uchylają się. a-byjłej żonie, zaniósł na tak zwane uroczy- 
pani. Prawdziwa Paryżanka. Koko, po- przepuścić służbę z półmiskami. Z tej ta- j sko i tam zakopał je pod samotnie sto- 
dziękuj, pani taka grzeczna... Uf, co za jemniczej sali gospodyni przyniosła mi | jącym dębem. Gospodarz uznał ten glos 
upal! Boże, poeośmy wyjechały z Pa -j jedno cenne danie, postawiła na stole i j za pochodzący z drugiego świata. Ponie- 
ryża! U nas w Paryżu... _ z dumą tłumaczy: j waż jednak żal mu było dość wartośćio-

Czyżby Korsyka, ta dzika i zara-l — Madame, zachowałam to dla pani, jwych rzeczy i gotówki, zwlekał z wyko-

przyszedł do przekonania, że owych 10 
złotych nie mógł ukraść nikt inny, tyl­
ko jego 18-letni bratanek Stefan. Gdy 
Stefan Trojanek zjawił się w izbie, stryj 
rzucił się na niego z kijem i bez jedne­
go słowa wyjaśnienia, na samych tylko 
klątwach poprzestając, zaczął bić. Ste­
fan Trojanek chwycił stojący w kącie 
orczyk i zaczął się nim bronić. W pew­
nej jednak chwili stryj wyrwał mu ten 
orczyk i zadał nim bratankowi jedno 
mocne uderzenie w skroń. Przewieziony 
do szpitala Stefan Trojanek zmarł na 
drugi dzień.

W kilka" dni później okazało się, że 
owe 10 złotych schował syn Trojanka 
stwierdziwszy, że leżą one w papierach 
pod obrazkiem. Bowiem 10-złotówki tej 
nikt nie zabierał, lecz wysunęła się ona 
z węzełka.

W sądzie okręgowym w Siedlcach Tro­
janek dostał lat-więzienia. Obecnie
warszawski Sąd Apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził.

(—) Nowy rodzaj malin na rynku w War 
szawie. Na rynku owocowym pojawił się 
nowy rodzaj malin importowanych z zagra 
nicy. Są to t. zw. maliny morelo we, będące 
produktem sztucznego skrzyżowania krze­
wów owocowych. Maliny morel owe sprze­
dawane są po 3 zł. za 1 kg. Nasi ogrodnicy 
czynią już próby plantowania nowego ga­
tunku malin w Polsce.

Niesamowita historia
Nabiera! chlebodawcę na ,,duchy“.
We wsi Młynczyska w mieszkaniu Ja­

na Grenia działy się niesamowite rzeczy. 
Kiedy Gron siedział sam w izbie, usły­
szał jakiś głos, który polecił mu. by wszy-

7om pastelowa Korsyka, nie spodobała bo pani jest cudzoziemką, proszę niech 
się pani? — podejmuję grzecznie roz - pani bierze i nie krępuje się; to danie 
mowę, chociaż z przykrością wyczuwam było przeznaczone tylko dla niego, ale 
gorące, spocone ciało „maleńkiej“ Koko., pani też jest naszym gościem. — A wi- 

— Korsyka, jak Korsyka... Ale Paryż! | dząc moje zdumienie dodała; — Może 
Paryż jest dla nas wszystkiem, proszę,pani jeszcze nigdy nie jadła prawdzi - 
pani... wyeh klusek? Dzisiaj rano sama zagnio-

Tymczasem mijaliśmy wioski, żółwim I tiam ciasto, bo wiedziałam, że on, nasz 
krokiem zbliżając się do Sartenes. Na Chiappe, będzie u mnie jadł śniadanie, 
każdym postoju załatwialiśmy moc inte-1 * *- **"' '' " ' 11 —
rcsów. Szofer oddawał pocztę, znajomi 

ów. ci zaś wy-krewni witali pasażerów, ci zaśvią ładny i praktyczny wynalazek mo­
dy. Forma i wygląd pantofelka oraz „—.... ..------- ■■ - —- 7--------7--,------
kształt jaki nadaje nodze zależy w pier- Na Kazuym postoju moja paryżanka za- 
wszym rzędzie od obcasa. Przy wszyst- czynała swoje: „...bo to u nas w Pary.
kich sukniach tak zwanych stylowych, żu...“ Ale niebo jest tak lazurowe, a lu- . . .
pantofelek ma obcas cienki, prosty wy-|dzie piękni i weseli, że zapominam o mn- nasza Kasia, lub Marysia dopicroby 
-Oki do sukien letnich z organdyny czy; ich małych udrękach i śmieję się wraz zaimponowała!
innej'"lekkiej tkaniny obcas jest o wiele z nimi, śmieję się szczerze, beztrosko. Rezygnuję z noclegu w goscinnem 
niższy a wiec wygodniejszy cln chodzę-1 Nawet przestałam się dziwić, że te 30 mieście. Gdy się obudzę wolę mieć morze 

TVn‘tomiaśt modna w tym roku kar-i kilometrów z Ajaccio „pożeramy“ już przed sobą... więc jadę do Bonifaco. Mo- 
liowanś tinnika oreeką harmonizuje z blisko 3 godziny! że tam pokażą mi dom. w którym żył
nnwdziwvm sandałkiem. Wąskie paski — Madame, zbliżamy się do Sartenes. 1 umarł np. król Władysław Łokietek? ikń ' które? zrobiony jest sandałek. Zaczynamy wspinać się pod górę. Do- Wszystko jest przecież możliwe na Kor- 
p]%m, krzyżLaue, czy zbiegające sięibrzc byłoby wsiąść, aby.przypadkiemląyce.

A więc to Chiappe*» witało rodzinne 
miasto chorągwiami i „prawdzi wem i“ 
kluskami, daniem, w mniemaniu korsy­
kańskiej gospodyni, godnem stołu kró - 
lewskiego. Były prefekt Paryża chwalił 
te kluski. I ja z nabożeństwem zabrałam 
się do jedzenia, ale wnet pomyślałam, że

naniem polecenia. Wtedy w piwnicy mle­
ko przemieniło się w wodę, koniom od­
padały podkowy, obrazy na ścianach po­
ruszały się, en wieczór słychać było w 
izbie głos ducha, który z każdym dniem 
żądał coraz większego okupu. Gron prze 
jęty groźbami, spakował całą przyodzie- 
wę i 140 zł. i wraz ze swym parobkiem, 
Wojciechem Janasem, ruszył w nocy jia 
wskazane miejsce. Tam obaj zakopali 
przyniesione rzeczy. Po powrocie, Gron 
udał się do izby, parobek na strych. Go­
spodarz nic mógł usnąć i posłyszał, że 
Janas wychodzi z domu. Udał się za nim 
i doszedł do miejsca, gdzie zakopali rze­
czy. Tan*. Janas rozkopał schowek i za­
brawszy wszystkie rzeczy, udał się do 
domu Heleny Mielarczykowej. Gron wi­
dząc, że duchem jest Janas, zawiadomił 
natychmiast policje. Janas przyznał się 
do wszystkiego i zeznał, że działał za na­
mową swej przyjaciółki, Mielą rczykn- 
wej. Okazało się. że Janas już w ten spo­
sób nabrał swego poprzedniego chlebo­
dawcę na 370 złotych,
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' - % Zastrzeliwszy boa, wydobyto z jego skrę-; prasowy lorda Beaverbrocke'a ■ „Daily 
tów zwłoki okropnie zniekształcone, olbrzy- j Express“, z nakładem 1,775,000 egzem- 
mi bowiem wąż, okręciwszy siędokoła^swej-^larzy dziennie.

Wojownik abisynski.
We wszystkich najmniejszych osadach abisyń- 
skich wszyscy mężczyźni zdolni do noszenia 
broni, kobiety i młodzież zaprawi aj a się do ćwi­
czeń wojskowych. Na zdjęciu — wojownik abi­

synski na mule.

Ze świata
( ') Karabin strzela bez hałasu. Austrja 

cki porucznik rezerwy Heinz Hochstetter 
po żmudnych i długich próbach zdołał skon 
struować tłumik do karabinu, który niwe­
luje całkowicie hałas wybuchu nabojów..

Działanie tłumika opiera się na pewnych 
mechanicznych i chemicznych właściwoś­
ciach : Tłumik posiada specjalną masę o 
zdolności absorbowania eksplozji gazów, 
huku i dymu. Absorbująca ta masa rege­
neruje się po każdym strzale. Zdaniem wy­
nalazcy zastosowanie tłumika do karabi­
nów ręcznych i maszynowych nie pociągnie 
za sobą wielkich kosztów, a niewątpliwie 
będzie bardzo doniosłe. Dotychczas bowiem 
wskutek wielkiego hałasu łatwo dało się 
wykrywać gniazda karabinów maszyno­
wych nawet w nocy. Po zastosowaniu wy­
nalazku Hochstettera będzie to prawie nie­
możliwe.

(X) W śmiertelnym uścisku węża boa 
zginął dzielny misjonarz. Dwaj mieszkańcy 
okręgu Bolivar w Kulumbji (Ameryka po­
łudniowa) .dokonali niedawno . strasznego 
odkrycia.

Idąc drogą łączącą miasteczko Sincelęjo 
% ich osadą, ujrzeli w miejscu, gdzie pusz­
cza dziewicza dochodzi do samej drogi, 
zwłoki długoletniego misjonarza tych oko­
lic. ojca Luisa Ordonera w zwojach olbrzy­
miego węża, boa.

Przerażeni tym widokiem i będąc zupeł­
nie bezbronni, zawrócili biegiem do Since- 
lejo, skąd też wyruszyła wkrótce na miej­
sce wypadku gromadka uzbrojonych ludzi, i

ofiary, potrzaskał jej wszystkie kości _ 
zapewne byłby ją połknął, gdyby "nie na­
dejście ludzi.

Widocznie wąż zwieszał się z konarów 
jednego z drzew puszczy, czyhając na zdo­
bycz i rzucił się na misjonarza, gdy ten 
przechodził.

(X) Areszt na raty. Sądy amerykańskie 
wydają nięraz oryginalne wyroki, w któ­
rych surowość łączy się z humanitaryzmem.
Nieczęsto się to zdarza, ale zdarza się. Ro­
botnik zatrudniony w jednej z fabryk w 
New Haven, John Dias, człowiek żonaty 
i dzietny, miał słabość do kieliszka. Ilekroć 
Dias się wstawił wszczynał kłótnie i awan­
tury, które z reguły kończyły się zatargiem 
z policją i kilkudniowym aresztem. Jedna 
z takich awantur zaprowadziła Diasa do 
sądu. Sędzia wydał wyrok, opiewający na 
trzy miesiące więzienia. Ale" ze względu na 
to, że rodzina Diasa cierpiałaby głód i nę­
dzę w razie przymusowego bezrobocia, sę­
dzia postanowił rozłożyć karę na raty. Dias 
ma odsiadywać trzy razy w tygodniu, po­
niedziałek, środę i piątek. Pozostałe dni ty­
godnia może więc pracować w fabryce.
Niedziela pozostaje do dyspozycji pod wa­
runkiem jednak, że Dias nie będzie w dniu 
tym wstępował do'szynku, gdyby zaś tak 
było, niedzielę będzie musiał również spę­
dzać w więzieniu. Należy dodać, że admi­
nistracja fabryki, w której pracuje Dias, 
zgodziła się na taki układ, co również nie 
jest zwykłym wypadkiem w stosunkach a- 
merykańskich.

(X) Konkurs dla filmowców - amatorów.
Szwajcarski klub amatorów filmowych u- 
rządza wieki konkurs filmów amatorskich 
który odbędzie się w czasie od 1-go do 
30-go listopada r. b. Konkurs ten dostępny 
będzie dla wszystkich filmowców-amato- 
rów i fachowców, zarówno Szwajcarów, 
jak i cudzoziemców.

Miljonowe nakłady
pism angielskich.

Olbrzymie nakłady dzienników i per- 
jodyków angielskich datują się nie od 
wczoraj, ale stwierdzić należy, że naogół 
nakłady rosną pomimo kryzysu. W ro­
ku 1924 na czele dzienników o najwięk-; 
szym nakładzie stał „Daily Mail“ lorda 
Rothemere z cyfrą dwuch miljonów eg­
zemplarzy. Natomiast organ prasowy 
Labour Party „Daily Herald“ drukował 
wówczas, wszystkiego 150,000 egzerpplą- 
rzy. Od tego czasu dużo się zmieniło.
„Daily Herald“ zmienił metody pracy, 
upodobnił się do wielkich dzienników 
ogłoszeniowych, wprowadził p rem je, u- 
bezpieczenia od pogody, ulgowe bilety j 
weekendowe etc. i powiększył swój na­
kład do tego stopnia, że—bije obecnie
2,030,000 egzemplarzy. _ , . Niedyskretny fotograf utrwalił na kliszy nicco-

Drugie skolei miejsce zajmuje organ I dzienne spotkanie aż ośmiu łysych panów.

Expressu“ są reportaże o światowym 
zasięgu; reporterzy jego udają się wszę­
dzie, gdzie tylko wydarzy się coś godne­
go uwagi, czy to w dziedzinie sportu, 
polityki, sztuki etc. Za „Daily Express“ 
maszeruje „Daily Mail“ o nakładzie — 
1,772,188 egzemplarzy.

Ogromną popularnością, a nie poczyt- 
nością, bo tekstu niema w nich prawie 
wcale, cieszą się-dwa, wydawnictwa co­
dzienne ilustrowane — „Daily Mirror“ 
i „Daily Sketch“, oba z nakładem około 
miłjona egzemplarzy. Przeglądy te, za­
wierające aktualności fotograficzne z ca­
łego świata, cieszą się szczególnem po­
wodzeniem wśród klijenteli kobiecej.

Bardzo dobrze, starannie redagowa- 
nem, utrzymanem na wyższym poziomie 
pismem jest dziennik „News Chronicie“, 
który rozchodzi się w ilości 1,208,122 
egzemplarzy. „Daily Telegraph“ wyka­
zuje nakład 353,648 egzemplarzy. „Ti- 
mes'y“ sięgają tylko cyfry 182,756 czy­
telników, jako organ wyłącznie prawie 
polityczny, a ultrakonserwatywny dzien­
nik „Morning Post“ posiada tylko 127 
tysięcy 444 abonentów. Or.

(X) Proces beatyfikacyjny nauczycielki 
angielskiej. Arcybiskup Liverpool'u, ks. dr. 
Downey, mianował postulatorem sprawy 
Teresy Higginson o. Eugenjusza Driessen 
z zakonu Karmelitów bosych. W miesiącu 
czerwcu r. b. poczynione były kroki, celem 
wszczęcia sprawy na podstawie diecezjal­
nego procesu informacyjnego.

Dnia 10 lipca Ojciec ś.w na posłuchaniu, 
udzielonem ks. kardynałowi Laurenti, pre-

fektowi św. Kongregacji Obrzędów, wyzna­
czył. jako kardynała relatora sprawy kar- 
dynała Rossi Pierwszym urzędowym aktem 
będzie badanie przez dwóch- teologów jj- 

I stów Teresy Higginson. Ta ostatnia była 
I nauczycielką; urodziła się w roku 1884 w 
Holywell, zmarła w r. 1905 w Chudleigh. 
Jej grób w Nesteon Cheshire odwiedzany 
jest przez tysiące pielgrzymów. Prośbę o 
Wszczęcie procesu beatyfikacyjnego zmar­
łej podpisało przeszło sto tysięcy osób.

W szkole żydowskie!
— Co brzydkiego popełnili synowie Jakóba? 
— Sprzedali swoiego-brata -Józefa.—
— Doskonale, A za ile go sprzedali? ,
— Za dwadzieścia srebrników.
— Bardzo dobrze. No, a powiedz, mi, na czem 

polega! brzydki postępek braci Józefa?
Cisza. Nauczyciel ponownie pyta. Wreszcie 

po chwili pada odpowiedź:
— Oni go sprzedali za tanio.

CO USŁYSZYMY DZIŚ PRZEZ RADJO?
PIĄTEK, 9 SIERPNIA.

6'30 Audycja poranna, 12'05 Dziennik połud­
niowy. 12’15 Koncert dla naszych letnisk i uzdro­
wisk. 13 00 Chwilka dla kobiet. 13 05 Koncert 
zespołu mandoltnistów. 13'30 Z rynku pracy, 15’30 
Muzyka wokalna (płyty), 16‘00 „Życie wód słód 
kich w lecie i w zimie“. 1615 Koncert zespoh 

ńskiego (ze Lwowa). 16‘35 Pog;
ue . Ib 13 Koncert zespołu 

T. Seredy ńskiego (ze Lwowa). 16‘35 Pogadanka 
dla chorych ks. M, Rękasa (ze Lwowa). 16'50 
„Rok 63“ — fragment z powieści J. Wołośzy-powiesci u, Woloszy- 

•wskiego, 17‘00 Koncerty 17‘25 Koncert zespołu 
Z. Górzyńskiego.

pots
18'00 „Przyrodnik na urlopie' 

łgóln 
1930 
.0 A 
'l5 1ny. 20*45 Dziennik wieczoi

18« Chwnika
społeczna. 18 45 Muzyka. 1930 Kecital śpiewa­
czy M. Karwowskiej. 19'50 Aktualny monolog. 
20’00 Skrzynka rolnicza. 20'15 Reportaż 1

L. Uorzynskiego. 18 00 „rrzyrod 
reportaż. 18'30 Skrzynka ogólna, 1 
społeczna. 18‘45 Muzyka. 19‘30 Recital śpiew

•zynka rolnicza. 30 15 Keportaz muzycz- 
Dziennik wieczorny. 20'55 Obrazki 

ycia dawnej i współczesnej Polski. 2100 Koi 
cert symfoniczny. 22‘00 Wiadomości sportow 
2210 Muzyka salonowa. 23'10 Muzyka tan

— „BLUSZCZ“. Nr. 24 „Bluszczu*1 rozpoczy­
na artykuł Jadwigi Krawczyńskiej ..Prawo do 
pracy — czy prawo do płacy?“, oświetlający 
powszechny dziś pęd ograniczania praw kobie­
ty do zarobkowania narowu i z mężczyzną, inte­
resujący urywek z powieści Zofii Reuff-Witkow 
skiei p. t. „Babskie płotki“, szkic „Dzieło Józefa 
Mehiffera“ przez Stefanię Podhorską-Okołów z 
licznemi reprodukcjami, sylwetka „Pani Jane 
Adams“ przez Różę Czekańską - Heymanow ą 
„Kobiety w zawodach prawniczych“ przez K.T., 
’ " iii der ’ .......................... ..korespondenci a z Berlina Heleny Heins d cc f p. t. 

ajówtka Panów“, reportaż Z. Kołaczkowskie! 
iątk
prz< . .

przez S. P. O.. „Z życia muzycznego“ przez P.
I 7 7I.T11 oL-.r -IM'."1 MW,.,.'* i

„Majówka Panów“, reportaż Z. Kołaczkowskiej 
p. t. „Zielone Świątki na Bielanach'*, „Z ubie­
głego tygodnia'*

Bielanach'*, „Z ubie­
li. N., ,.Z teatrów“

Aż ośmiu!

L.. „Z życia ekranu“, „Przegląd prasy" i bogato 
ilustrowane aktualia kobiece wypełniają dział— 
społeczno - literacki numeru.

W dziale „Ogrodnictwo, i hodowla“* „Ułanka1 
i „Hodowlą szopów” przez Marię Dąbrowę.

W dzjale „Dom i gospodarstwo“: Wandy Do­
brzańskiej „Czyja wina" i „Przepisy kulinar-ne“ 
przez Melbę.

W dodatku „Ręczne roboty“ praktyczne i es­
tetyczne wzory robót na wakacje.

Mieliśmy po świecić staskrzydlatej 
Łusarji — miejmy niezwyciężoną husar­

ie powietrzną.

JERZY MARJUSZ TAYLOR.

na czerwonej 
|przełęczy

Zima była ciężka i obfitowała w strasz 
liwe zamiecie. Nawet pociągi w tym cza­
sie nie krążyły normalnie. Olbrzymie, zwa 
ły śniegu kilkakrotnie już zasypały tory, 
uniemożliwiając prawidłowość ruchu. W 
górach musiało być o wiele gorzej. Śnie­
życe pogrzebały zapewne wszystkie te 
kręte ścieżyny, wiodące na lesiste szczy­
ty Beskidu. W tych warunkach trzeba by 
ło być wyrozumiałym,

jego zamiarach wiedzieli, poczęli go na­
zywać żartobliwie Stanley'em, udającym 
się na poszukiwania Livingstone'a. Ekwi­
punek, zakup ciepłej odzieży i pary nart, 
które profesor uważał za niezbędne, ale 
z które mi niebardzo umiał się obchodzić, 
pochłonął sporo pieniędzy. Wydatek ten 
bolał go bardzo, a zabolał jeszcze więcej, 
gdy okazało się, że wogóle nie był po­
trzebny.

Zaginiony odnalazł się sam. W przed­
dzień niemal wyruszenia profesora nad­
szedł list, w którym doktór Netreba do­
nosił o swoim powrocie z dłuższej wy­
cieczki, jaką przedsięwziął wgłąb Beski­
dów, polując na białe sowy polarne, o 
których zabłądzeniu w te dalekie okolice 
dowiedział się od któregoś z chłopów.

Pobłażliwość profesora ustąpiła jednak Doniesieniu temu towarzyszyły liczne
wprędce miejsca zaniepokojeniu, gdy pe­
wnego dnia leśniczy z wąwozu zwanego 
Lechno, znajdującego się u samego pod­
nóża wzgórzy, których wierzchy, przedzie 
lała Czerwona Przełęcz, doniósł ni mniej, 
ni więcej, tylko o zaginięciu doktora Ne- 
treby. Z Hiobową tą wieścią przybiegł ,do 
leśniczówki ów chłopiec góralski. Niemo 
wa z objawami najwyższego przerażenia 
wytłumaczył leśniczemu na migi,, że jego 
patron przed wielu, wielu dniami udał się 
na jakąś wyprawę, z której dotąd nie po-

zdjęcia oraz opis trybu życia białych go­
ści północnych w Beskidach.

cy odpowiedzialnej. Profesor Waźyński |kło ojca, cała troska o utrzymanie rodzi 
uwzględnił ten warunek. Było wszak zro ny spadła na jej barki. Ten domek z ogród 
zumiałe, że kierownik i twórca stacji chce | kiem w Łucku, który odziedziczyła mat- 
przewodzić nad swym młodszym kolegą, ika, nie dawał wszakże żadnych docho- 

To było wszystko. j dów, Tyle tylko, że mieli dach nad głową
Więcej nic już nie mógł powiedzieć Ire- ji własne warzywa, uprawiane z zapałem 

nie stary uczony, prócz chyba jeszcze je-|Przez Mietka. Matka wprawdzie praco- 
dnego ostrzeżenia, które też uczynił, mó- i wała. Owszem, Więcej, niż tego pragnę- 
wiąc otwarcie, że warunki pracy na poste jłaby Irena. Szyła bieliznę, a potroc.hu i 
runku beskidzkim nie należą ani do łat-;suknie. Korzyści jednak wiele z tego nie

było, bo pani Merecka zbyt miała czas 
wypełniony domem i dziećmi, aby mogła 
powiększyć ten swój zarobek osobisty. 

A przecież, dowiedziawszy się o zamia

wych, ani do przyjemnych.
ROZDZIAŁ II.

Kończył się upalny dzień czerwcowy. 
Słońce pochyliło się już ku zachodowi, o- córki, starała się go jej odradzić. Ze

się. tłumy, zdążając w kierunku zbaw- 
Profesor ucieszył się szczerze, przeko- czych dworców, z których pociągi miały 

na wszy się, że nie potrzebuje tracić cza- niebawem rozwieźć zadyszaną, łaknącą 
su na podróż w góry, która nie uśmiecha j świeżego powietrza i spracowaną masę 
ła mu się bynajmniej. Ale jednocześnie; ludzką do rodzin, na pobliskie letniska, 
postanowił, że musi sprzeniewierzyć się • skąpane w szerokich wiewach pól i 
dotychczasowej polityce oszczędnościo- ! iwiającem tchnieniu lasów, 
wej i, choćby wbrew woli garbusa, dać i Irena szła Nowym Światem, rozmyśla­
niu zastępcę i towarzysza pracy. Stacja : jac o swej rozmowie z profesorem Wa- 
beskidzka nie mogła być narażona na żyńskim. W rozmowie tej nie padło żad- 
brak dozoru. Zarówno pracowni jak i or ne wyraźne oświadczenie. Stary uczony

swietlając jaskrawym blaskiem szczyty | łźami w oczach dowodziła, że wytęży 
kamienic i wieże kościołów. Urzędy i hm j wszystkie wysiłki dla zdobycia liczniej- 
ra wyludniały s,ę powoli, napełniały się szej mż dotąd kłijentetf, aby tylko Irena 
zato ulice. Śródmieście tętniło głucho ni- nie potrzebowała opuszczać domu. 
by ul na wyrojeniu. Ulicami przewalały Namowy nie poskutkowały. Irena upar

c:e trwała przy swem postanowieniu.

wrócił jeszcze. Leśniczy wywnioskował, j łów nie wolno było pozostawiać na wyłą nie przyrzekł nic. Powiedział tylko, że
że od czasu oddalenia się przyrodnika mi 
nęło dwa tygodnie, i doniósł o tem bez­
zwłocznie profesorowi, którego adres był 
mu znany.

Waźyński uznał, że teraz musi się już 
udać na zwiady osobiście. Amerykanino­
wi musiało najwidoczniej przytrafić się 
coś złego Profesor przystąpił natychmiast
do mozolnych przygotowań i tak był nie- _ _ _ t _____________ jw ^ ___^ ^ ^ ^ ^a„aic
mi zaabsorbowany, że studenci, którzy o , kształcić stopniowo i przygotować do pra : własnych szczupłych środków. Gdy zabra i mwersytTckie.'

___  Redaktor 1 Wydawca F. D. WTLKOSZEWSKL

przypominając, że podczas swych kilko- 
letnich studiów również przebywała dłu­
go poza domem, a przecież nie stało się 
jej nic złego. Pani Merecka przestała 

orze- wówczas nalegać. Nagle jakoś uświado­
miła sobie, że to wysoka blondynka o 
ciemnych oczach jest żywym portretem 
jej własnej postaci z przed lat. A ona sa­
ma również również potrafiła mieć włas­
ne zdanie i wolę, dopóki hardej jej duszy 
nie nadwątliły przeciwności losu.

Z sercem więc ściśniętem, nie próbu-cznej opiece wyrostka, w dodatku niemo postanowieniu swem zawiadomi ją w cią ...T_ ____ ^ ^
wy i zapewne, co często zdarza się na,gu trzech dni. Nie miała więc pewności,! jąc dalej przekonywać córki, zasiadła przy 
wyżynach nawpoł kretyna |że uzyska tę upragnioną posadę, która w imałem mahoniowem biureczku, jednej z

Po wymiernemu kilku listów, porożu- ciągu kilku miesięcy letnich, łącznie z po ! niewielu pozostałości po dawnych lep- 
mieme zostało osiągnięte. Doktor Netre- borami nauczycielskimi, dałaby jej moż- jszych czasach, i napisała list do swej przy 
ba zgodził się na dodanie mu pomocnika, ność zebrania sumki potrzebnej na dal- jaciółki w Warszawie, prosząc ją o goś- 
Pros.ł tylko o przysłanie na Czerwoną sze kształcenie małych Mereckich. Miet-;cmę dla córki i opiekę, jak w owym roku 
Przełęcz przyrodnika możliwie mnie, do- ka i Zosi. Tych dwoje było chlubą star- pierwszego rozstania, gdy młoda dziew- 

Sam^m0g byJ. Wy* SZej siostrY' Sama kształciła je przecież zczyna udawała się do stolicy na studja u- 
ł l 1..-L ------ i ’ (d. c. n.)

Odbito na maszynie rotacyjnej we własnych zakładach drukarskich „Gońca Częstochowskiego"


